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dintanaa Zjedoosffiiu Itódowzmu grozi rozłam, 
frnigraoa biskcpa Tsodorourlcza i jr. Diluntisu.
■ - . ^

P r z e s i l e n i e  w N, Z. L.
Teiulencya rozłamu na dwie grupy.

Warszawa 22. czerwca.
(Teiei.) (m) Posiedzen1 e Ni. Z. L. na kró-

Programy a rzeczywistość.
Lwów, 22. czerwca- 

Wie amfą śzcaęściź, z wofi Judu świeżo kreo- 
t 'ouai minśstro ab© do swydh enuncyacyi proy^a.- 
rrsawydv kn s sumniejsze bywają proflpkty i 
trice, %n szersze tocryzohty wykreślonej sofcie po- 
1 tyki, toiu smutniejmy, czasem na wet śmieszniej' 
śzy zawód sprawia później rzeczywastość. Zasad.' 
•vivẐ  powiem, a z bandso nielicznymi wyiąikami 
— anfemożEwia snę miii. strawi wykonanie tego, 
ca zapowiedział Już w pierwszym dnia urzędowa 
ni-a przychodź, mu się z miejsca zetrzeć z p głoda
mi stronnictw, i óżnymi od jego pojęć Własfrych, a 
z któiyiLfi przecież liczyć się musi Następnie po
tem z feotei i a kro cczne^ci ławu owauae mi jazy 
pi«zcBegółnenri grupami, lansowanie między 
ScyEą a Charybdą, przyczem o nic łatwiej, jak o 
: tracetie z oczu swego właściwego edw i zgubie
ni© słę W szczególikach kłopota' r codzieanycii. 
Nie malej i zbytnia bonsekweccya i nimst^rwoiść 
nie p ptaca. Przy obecnej ł«jcsteiacyj ugrupowań 
ejmowych, w cięż płynnej i grzązi'Tej, człowiek 

nie oglądający się ant na prawo, ani na lewo, lecz 
wjpairacŁjy w1 wytknięte raz zadanie —  nte zaj
dzie dałefca Ztenistorę go pwrwrze „praes^nię- 
ci«“ i wraz1 z nim pogrzeb1© f“go program

LHego mądrze zrobił p. Konstanty Skimrnnt, 
ppwKjdz' awszy redaktorowi „N. fV. Pressd” o 

projektach swyeL na przyszłość. Tyle, 3e powie
dzieć musiał, pfcs zastrzeżenia, asekurujący go na 
wypadek rydt*ego opuszczenia ministeoyalnego 
"oWu, z ręem, nauczony doświedcze^żein dktgieł 
Htanfe pc3rs© ^kóv, lówniei ®czyć się musi. To 
też nie uważając się jeszcze za „czynnego tónS- 
stłra" —  czyni dobrze. Ma nâ omiasfi jako czło
wiek prywathy pewna prefekta, do czego przy
sługuje nmr pefue prawo.

Ta wstnremteżlhsroóć we fnrzeołcgE znamao- 
npwąlafcy człowieka realnego. A bardziej jeszcze 
potwierdza ten rys charakteru .treść jego proyra- 
nns. ^Zainairgmowanfe trio poWukj uczucia, lecz 
poittykl &fere5B“ — to- byłoby tem, do czego od 
jpoczętfeu darcTtóe wzdychamy, .pojmując oczy
wiście Jjteres" w znaczdniu ogólnie narodowem, 
a nte pórtr.nem, bo szermierzy tego ostatniego 
było już poddostatkiem. I choćby nawet w tej 
tezie min. Skirmunta podeirzywać zgrabnie skro
jony frazes, aa frazes taki nie zdobyłby się n. p. 
p. Paderewski, człowiek serca i impulsów.

(Ddszy ciąg na stronie 2-gieJL

rem zapadlla uch wam rozgrywająca kampanię 
mlędzy op. Zgónskim j l urbaiiow czeńi skończy 
ło sSę otoło 2 po północy <Sria wczór ajszegó. 
Przyjęto większością plusów uchwałę o zasad 
niczej -poetyce strcomdctwa, przeciwko któi ej 
oświadczył i ą  Duibanowicz, który też wobec 
PiZy^ęte] uchwały Egiasfl ustąpleirie % przewód 
ntotwa fchrbu. Wecie pogłosek, które Sę roze
szły w touloarach sejmowych rozprawa na po 
siedzeimi N. Z. L. była bardzo goraca ! toczj’'- 
ła się noróc.7 nad propozycyą złożeń/a większo 
i d  pra ftJoorweJ, do Ptórelby należało także N. 
Z. L. również i <mó iflnerrii' sprawami Kieru
nek len n*e zyskał wielu zwołenńikaw. Nato
miast wysunęła się nowa kcnc^roya, miano
wicie utworzeni kotnisyi ntędzyidnbowej o 
ohai ai tewe oer4ror' ,ym  Rozprawi nad tym 
punktem aaPażai tan ibandzo usary .

Póżnr nocą »xxiauo do głosowania dwie rezo- 
tacye, .SsŁaą pp. Dnbanowicza i Sirodsk ego, wy- 
wierająsr nacisk na N Z. L. w kierunku sta.fow- 
esego zbliżenia1 się d,-i endecy1, i p. Skuisk:ego, do 
magającą się bk>kn centrowego z pominięciem en- 
decyi a za zMieniem się do P S. L. O godz. 2

KURS MARKI POLSKE7J ZA GRANICA.
Warszawa, 22. czer\ 

frełdf.) (ni) Z Gdańska telegrafują: Kurs mar- 
fc! polskiej wynosił wczoraj T8Ó—4 65, przekazy 
u* Warszawę 4*65—475.

WansCTwa, 22. czerwca. 
CTetet) (w) Z r$er%3a telegrafują: Markę p"4-

Kriessa 12.

Z PRZEbPOI UDNIOWEJ GIEŁDY N3EOFI- 
CYALŃFJ.

Lwów, 22. czerwca.
Na <łzisiejŁ7ej przedpołudniowej getdzie nie- 

ofiteyailnei zaznaczyła się lekka tendeneya zwyj!* 
kowa. Obrót z pcwodu sloty maić ożywimy. DóJ 
lary aiiierykańjkie 1J25— 1535, jedynki i dwójki 
1460 —1470. dołary kafiiadyjside 1315—,1325, fe

po pobiocy wynik głosowania stał się wradomy. 
Według sformalizowanego ogłoszenia pr-zydywaŁ. 
klubu wyn.k gołsowania opiewał następująco: Po 
diiafc ej dyskiosy NZL. powzięło nową weMfTłę,łr&- 
ną uchwałę nsUuawiającą stenenek tetnor wobec 
rządu. Wyinik giosowoua stanów metyiko for
malną aie i faktyczną porażkę ks. Teodorowicza 
i Strońskiego oraz mehczr.ych adherentów.

Bo namiętnej dyskusyi 1 po wyniku głowowa- 
nia okazało się jawnem, że pozostanie ka. Tcodo- 
ircwieza- z adnerertami obok o. £kułskieg?o ł Jego 
zwolenników, jest dalej niunożiiy'e, zwłaszcza, ża 
rezołu cya p. Skulskiego * zaiecająca zWiżeme się 
NZL. do PSL zyskała znaczną ilość gtasów. W 
ten sposób dotychczasowy prezes ktabu pozostał 
w swoim własnym kiifcie w mniej >zościv (jakta 
Już telefonicznie pizejpowiadał Wasz krraspoo- 
dent) i wskutek tego P. Dubanowićz wyciągnął 
koosekweneye ze zwycięstwa Słońskiego. Mó
wią dziś, że w NZL. istnieją tendeneye rozłamu na 
dwie grupy, mianowicie na grapę ks. 'i eodarowr'- 
cza i grupę p. Skulskiego o przygniatającej więfc- 
sz śa zwołenników, jego progranm.

Paca tem pp. Ltabanowicz i Stroński czynią 
wysiłki zmiezienia modus viv©mŁi pomiędzy oba 
odlamamk

23*50, setki 22 50—22T>0, drobne 2Z40—-22̂ 60, ‘e ja 
2270—22*80, drobne 22*20—2c 30, kurwmy assfcfe 
tys ącztó 22^0—28, drobne 22 -22*40, ajorony ro- 
stryackle tysiączki 3200—3250, setki 3̂0—425, 5° 
«Or, 140— 14Ć, 30 kor. 2*70—2*80, 10 kor. 1*85—Ź, 
franki 100— Ilu, funty szterlmgi CG0—4250, robie

2*85, 10 rb. 2*50—270, piątki 2*:0—2*.‘S, tró^d 160 
—.175, jedynki 90— 100' feiu, damskie tysbiczkj 80 
—86, 250 rb. 48—55, karbowańce 4*60—4 80, fary- 
wny 14—17.

Złoto: 20-1'OT. austr. 5000—5100, 20-frankÓwf:t 
4900—5CT0, 20nŁtikówka 5200- 5250, 10-rnblówłń 
5600—57r0, funty stert. 5050—5100, óołory 1450 
do 1455.

Srebro: korony austr. 93—93.50 floreny 180 
do 190, rcbtle 130—283, kop̂ eftn 95—1.—. dolary 
800-850

sk» notowano wczoraj 'popołudniu 4*85— 474— pięciosetki 3'20—3^0, aê ikj 5—5*50, 25 rb. 2*60— 
4*60, przekazy na Warszawę 4*65—4*60, noty

dyrid i dwójki 1275— 1285, marid ntemiec4d* 23—



Srr Ł jOAZETA WIECZORNA Nr. 3 9̂0

Z wwŁofcjfescjrcb tnoneotów interwtow-ł iry- 
fóla sfe ca pierwsze ralefscs c i tosuoko w«J~ do 
Wtuck. i isajbliższiycb sąsiadów SPtoUki zł wschód® 
| % zachód®. Stanowisko włoskich organów wy
borca wczy di podczas waJfe na Górnym Śląsk* 
odbiło słQ w Polsce b: lesraem echem, budząc go
rycz i oburzem'© mote  o skali naezłipehtie wfaścŁ- 
wej. Byliśmy często i Jesteśmy dzieckiem, które
mu się zdaje, te gniewem i obrazą więcej zdzśata 
m matld, aniżeli zdecydowauein, poważnem wy
stąpieniem. Fechów i lamentów ®e nlękraie sie za 
granica.; p. Skimmnirt nazwałby je może poetyką 
nczada Obeodt wraca z R^y mu. Miał czas i spo- 
socftiwść do pozwania nastrojów w społeczeństwie 
£ iządzie włoskim webec spraw polskich. Skoro 
ma nadzieje pomyślnego ułożenia się wzajemnych 
stosunków, mnsj mieć po tema jakieś podstawy. 
A  akces Włoch d,0 rzędu naszych sprzymienzjeń- 
ców w sprawie górnośląskiej, choćby dziś, gdy 
p̂tuJct ladminacyjny został przeSrrocsotry”  — 

byHby jednak nabytkiem godnym zachodu.
W  stosunku do Czecfro-S Iow a cyi ścierają się 

v  danej drwili wśród spłeczeństwa dwa kierun
ki: jed©n, praenoszący punkt ciężkości j równo
cześnie pmdct wyjścia na sprawę śląska Cłtozyflr 
skifigo, —  dragi usuwa bolączkę cieszyńską ua dra 
igj pian, na pierwszym stawiając całokształt inte
resów pcffityczrych i ekonomicznych, Wiążących 
nas % ftagą. P. Skinmmt oczyrtl przezornie, nie 
opowiadają© się ant <po jednej, ani po drugie} stro
nie. Pragnie jedyna© stworzyć „jasne stanowisko'*. 
Byleby to wystarczające. Dawałoby bowiem Po- 
wny drogowskaz do późniejszego, raczej wyko- 
Łowczego m i postępowania.

Wreszcie m oże najciekawsze jest zdanie: 
JWasaawa leży na Bcdi Moskwa—-BerFn“. Jest 
ta myśl do pewnego stepafa rewotecyjna. Dotąd 
bowiem fkwiBśmy. jako szczątek z  rozerwanego 
dawno „druta 'kolczastego** Clemenceau‘a, jako ta
ma między Rcsyą a 'Niemcami. Mieliśmy tworzyć 
wal ochronny między rmperyalizmetn niemieckim 
a nriazmiatami światobrarczego komunizmu. Dziś 
eh.ee p. Skirrmint inaczej — w  itoię polityki inte
res®. Pragnie, by Pofcjka była wielkim tei enem 
ifcansltawym nśędzy wschodem a zicnodem. Mo
że ma racyę.

Tak mniej więcej wygląda nowy minister 
spraw zagranicznych w Oświetleniu swej pierw- 
łoej, nteuTzędowej jeszcze ernmcyacyi. Czy i jak 
realizować będzie swófl program —  zobaczymy.

A. N.

%
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ROZM OW Y O M IŁOŚCI.
łWąg dattzy).

Helem: Czyżby i Pan uważaj za 'duszne 
/OWó niewybredne ada^e, określające miłość 
[jafao zettat.ęcie dwóch naskórków?

Wiktor: Jesit to określenie zgrabne, lecz 
sfle wyczerpujące, [podobne jak są niemi zwy
kle aforyzmy maf&eryiafetów. Oczywiście, że w 
mSośc* Jest takie i to. Alt rie owo zetknięcie 
Jest miłością, tylko pragniienae jego. Wogóle 
raffość to oaidzieja tęsknota, dążenie. Cóż uźęc 
dz*wnego, że często ©pełnienie tęsknoty, zaspo 
bajając j&, zab%» samo uczucie. Balzac ntap1̂  
bardizo ciekawe abecadJó przyczyn małżeń
stwa. Każda litera posiada tam jakieś słowo, 
dła zna-ctód.a którego ladzie s*ę żenią. Między 
hznemł, jest tam małżeństwo z miłość1 .jako 
nalpew^efezy środek wyleczenia s‘ę z r»ei“ . 
Zdanie to ma pierwszy rzut oka błyskotliwe, 
przy głębszem ujęciu uderza swą trafnością. 
PraigrAeme paśadaata jakiejś kobiety dręczy 
pas, zaburza -porządek naszych" fomkcy* psy- 
tSrfczuyćh. sercowych i fzycznych. Jadamy 
fie, sypiamy jeszcze gorzej. Jeśli jedynym SPO 
Sdbem pozbycia ^ę pokusy jest zaspokoić ją, 
«  w tym wypadku nie daje się to uskutecznić

—  weźczyzwa sć ż&A.

Handel zagraatey z Rosyą.
Lwów, 22. czerwca.

Państwom, Lecpoóreda 4 sąsiadującym z 
Rosyą I które <S& zbytu towarów swot± uwszą
pokonać prawic że etoprzezwyciężooe trudności 
transportowo, na zawarciu 6tosuaków * Rosyą o- 
becziie ogronmto zależy.

Przedewszystkcm Angftq, ktocas <k> ostatnich 
czasów stosując blokadę i popierając jawnie ro
syjskie partye przeciwne bolszewikom, do osta- 
Ui-otł czasów nś© uznawała, rządu oh ©cnej Rosy 
jako rządu prawuc-go * naw»t w orzęczeuiSach są
dów Swcccii rzeczy i«Jeiżąico do rządu sowieck e- 
ro uważała prawnie nie 7* legalną własność, łecz 
za majątek potobodzący ż rabunku. Teraz Aagiaa 
-3warta ja-lco pierwsza .z paóotw z Rosyą umowę 
handlową d. 16 marca i921 r„ tein samem uznała 

jaK.o kcutrahołita, którego zastępstwo handlo
we musi uznawać. Rozpoczął się ożywiony han
del Aangto z Rosyą, a Kitassin wobec sprawozdaw
cy ,Retit Parisien1* Stwierdza, że zakupiono w 
InglS towarów za 5 cn'Jiardów fontów sterFmgów, 
irzyczem otwarto barak w C  ty, który ma aa aa- 
■anfc SnamsoBRtó handel % Rosyą. Najciekawszą 

jest faduafc *eczą, że angielscy interesenci a 
vśród nidh przedewszystkiem znana świotowai fa
bryka bronS B ckere zawarta z tremieckiinf inte- 
resenfiamg urnowy co do wspótae&o Drowafetaa 
handlu z Rosyą. Sery angielskie czynią Jeszcze 
starania, aby do tego parozrnntonia angtelsko-n e- 
meokśwgo, coiout zonganlno v»móa bamdla z Rosyą, 
zostały wciągnięte afery baraoJowe amerykańskie 

japońskie.
Jedynie FidJicya z państw ęz&enty, patrzy się 

niechętnie tiai zawiązanie stosunków hacdlonwych 
z Rosyą. Db a 26 maja o. r. wysłał Brkmd notę 
do rząd® angielskiego, w  której protestuje prze
ciwko uznam® ptrzez Anglię metykałnoSca złota* 
walorów i towarów wywozowych z  Rosyi do 
Ai^lii w cekch handiowych. W 'Rosy powsze
chnie uważają, że Fraracyu na Poffiskę wpływ wy
warła, by w traktacie ryskim zamieszczono klau
zulę, ż© Polska? nie potrzebuje przepuszczać towa
rów wysyłanych z N emtec do Rosyi. Natomiast 
sfery handlowe itasnciisk e n:e podz eiając w wiek 
wypaidlkaidi zdania ojiicyaiaiych sfer rządowych, 
zwracają się do Polski z tern, by stała się dl* Frani 
cyi pośredniczką w nawązanm stasuntaów łm- 
dkzwych z Rasyą.

Niemcy boczną uwagę zwracają na handiefll z 
Rosyą, netylko ze względów gospodarczych, bo 
im sto uśmiecha tom łatwa możność ekspanzyi < 
zbyta .produktów swo.ch, ale i poł tycznych, po- 
wewaiż w Rosyi widzą naturalnego sprzymierzeó-

W raz z zatapukojeraem pragrienśa um*era tę
sknota. riepokój), udi ęka, które są najlepszymi 
druitemb miłości. Zostaje -sytość i zadowolenie, 
które zwóbsa przeto uniają się w przyzwycza
jenie i przósyt Oto rozw*nięcle 1 wyjaśnie
nie prostej myśfi Badzaca, zawartej w fcródut- 
jękn aforyzm1©.

Otóż wyobraźmy sobie, że są ludzie obda 
rzeri wiiefkiem szczęśc'em w miłości, którym 
los dozwala leczyć bez trudu najdrobniejsze te 
go rodzfaju zadraśnięta... Ludzć ci. choć to wy 
giląida ®a paradoks, ua|mde5 znają się na 
tern uczuciu, które jesrt dla nich polem tryum
fów. JeśF bowiem, jak to stwierdziłśmy przed 
chwilą istotą miłości jest pragnierade a n*e tru- 
nek., droga, a u‘e cel, io prawdziwi, uwielbi ani 
przez kobiety uwodziciele są jedynie biedny
mi raemWhikamii ii e mogącymi pojąć w grun 
de, czego im świat tak dalece zazdrości. Icih 
pragriien^, ich tęsknota, zdeprawowane przez 
użycie, d e  majlą czasu wtzmóda się, spotęgo
wać, rozróść w płomień gdy już zostają uga- 
szdtfe. Jedynym zyskiem 'eh jest zadośóuczy 
menie atoticyi, nie zsaś zadowoten^e potrzeby 
serca. Przychodzi ono bowiem zanim się serce 
fesizcze może o d  e upomnieć. Ludzie ci przy
pominają niemuzykalnych komisarzy policyi, 
lub pompierów, którzy z racyi swojego urzę- 
'M muszą bjrwać choćby usypiając ze znudze- 
JŁi ną konceptach symfoniczsnyicii za blótami 
kfore ]mŚL kupują cSiętade vo agioterskkdi ce

ra po przegranej wojnto. S«rf6&frva i-Eetatoe t 
Rosyą o etjrfco proce Prusy wschadn e, «u  ł czę
ściowe opancjranie B-iltykn, sjnapatye poi,tyczne 
bitwy KowtttóftLłąl, nadają um natunałne wybikie 
Jaraczen*e w bamcSu z Rosyą. Zmysł orgaragacyijny 
1 wJasna sla gospodarczą ułatwa im to zadane, 
Rosyi na nawiązaniu stosumliów z Nfiemaisi także 
wiele zależy, ni ety lk o se względów poł tycraych 
i geograf.cznycli, ale dategoi, że N erocy ze wrglę 
du na n ewysoko stojącą walutę swoją mogą być 
jadnytoi z najfańszych dostawców towarów. Niem 
cy \A-ok Pofeki pierwszorzędoem państwem 
transitówem dla handlu z Rosyą. świadomi tego 
maczana, za wart Niemcy z RoSyą umowę dna 
6 irtatfaj b. r„ iktóra' jakkolwiek traktatem handlo
wym ifię fest, podobnie jaik 1 tnniowa rosyjsko- 
aogiekka, to jednak zawiera cały szereg poważ
nych uprawnień. Wspomniane już augielsko-rate- 
m edc e porozumienie jeat niejako łańcuchem spa
jającym porozumienie angieŁskp-rosyjs&ie i nie
miecko-rosyjski a. Na takiem fle rozwrną# s"’ę w 
Nemczech obecnie ożywiony handel z Rosyą, tem 
słniejszy, że początki jego sięgają, czasów, kędy 
państwa Emtenty Mg uznająp bolszewików wał
czyły z Rosyą dzisiejszą. Wedle Kffcssin* liczba 
zakup onydi towarów przez Rosyę w N emczedh, 
przenosi' 5 mniljairdów irtairek niemieckich. Samych 
łokomotyw pośpiesznych zakupiono 600 przy fi
nansów wn wspótózia-lani® JDentschebank". We
dle statystyk „Komfearyatu ludowego dla handlu 
•Zagraniczne go“ wprowadzono z N.eintec do Rou 
*yi od 15 meja' do 31 grudnia 1920 r. towarów zą 
204 nM onów marek uienni ecMch.

Nlenj ecka Austrya, zrwTaca również uwagę 
eksportowi db Rosyi. Silne tendeneye wsdztoy 
zwłaszcza w styryjskich fabrykach traczędzi i ma
szyn iroHn czyoh. Należy jediiak raawatyć, że rde- 
m ecka Austrya jest państwem, którego drogi 
dowe podobnie jak Francy! i Szwajcaryi) prze. 
chodzą do Rosyi przez Polskę i z  tego powoda 
Austrya w nawiązań u stosunków z Polską wttdzl 
drogę do Rosyi. Tendeneye te potęguje fakt, że 
przemysłów ec i kupiec wiedeński], m:e mając sam 
tendency; ekspansywnych, zna z  czasów przed
wojennych’ rynki nasze wyśmien -de. Wśród powo 
dzi f rm w czasie wojny powstałych dla handlu 
ze Wschodem, wybite się „Ost**, .przemień ony o- 
becnć ma spółkę akcyjną o blkudz-esięciu \*miio 
nacb k^sitałn zakładowego, f n&a oiegthó po po
koju w Brześciu przy współdztełaraiu raądu aa- 
stryiackiego do życfe powołana dla basndlu zą 
Wschodem.

Węgry mają włafire zamiary i w oaa  Bai wy- 
nbaarę gospodarczą ze Wschodem, przyczem uaj- 
fatw ej tai swą energ ę skierować w Połtidisowy

rfetch. Jafc tamtych murrd-trr. tak tych ładne wą 
mruki zewnętrzne predestynują do zajmowa
nia sfcę sztu&ą, w  której często są zupełnymi 
profanami. Wybrańcy ci, o 'istocie miłość* wie 
dzą zazwyczaj tyle* co sybaryta o wto‘e, że 
daje się konsumować w takiej a taWeJ Uośd, 
P ‘ją niespragnfeuii^i ofie dórnyślają się co to za 
rozkosz gasić pożądanie dopero wJtedy, gdy 
nas Już ono narwSkróś strawiło. Patrząc ną 
■nieb. żal mi toto, jiak 'kogoś, komu natura odmó
wiła jednego ze zmysłów. Gdy spotykam ta
kich, którzy im zazdroszczą, myślę o tem, jak 
to Sprawiedliwość mądrze wszystko urządzi
ła, zachowując równowagę trdędzy poj adają
cym, a pragnącym posiadać.

Dlaczego jedną % nafmmSej porywający d l 
na scenie postaci w całej literaturze światowej, 
jest postać Don Juana? Bo autorów*© ziaisugo 
rowami legendą o jego powodzeniu zapótoTia*- 
ją o przeszkodach jakie powitani byt* stworzy# 
' przeciwnościach jak'e musiałby przezwyedę- 
żyć, a/by się stać ińiteresnjącym. Romans staj® 
się płedekawym, zarówno dla nas jak i dla n'"e 
go, skoro z góry wiemy, jak się zakończy. P® 
stać Don Juańa jest bezduszna, gdyż do mew 
yych podbojów pcha .go n;e namiętoość, lecf 
zwyczajny nałóg. Słowem autor robi zeń zwy
kle f‘gurę, pozbawto.nią prawdy psycho5ogicz» 
nd ańormataą, przerzucającą się z nśłośd 
miłość z szybkością szybkobiegacza.

HeJeos: La. la la, W tatón ra^ć wśzyscy
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Wschód, a więc «a  BafŚafl, IRunur-ię f połndoio- 
v ą  Rós^ą, Są to tendencye n etyie ĵtraeiiirsAi wę 

erskiego, aJe1 przedewszystkasan bw*tn, który 
;:\j tżl względów geografićMycti może łat,A) apa- 
r ować łyjfel fWschodo. „Wystawa iWscbocJtLa.11 w 

••id^esace, szereg pism handlowych temu po- 
:■ więtonydh, moc frm bamcflowycb, oto zewnętrz
ne ©ojawy tyci* dążeń.

Państwo czeskie, kraj s tóe eksportowy, na
wiązaniu stosunków z Ro&yą baczn ,̂ uwagę po
święca; podoibnliie jak i Niemcy, k orając się wzgtę- 
< urn} natury politycznej. Jako rzecz charaktery
styczna, należy podni eść, że Gzesi w  obrocie han 
:'i'i)wym z Rosyą, tendencyjnie chcą omiinęć Pol- 
pkę, tamo, że przez nią przechodzi najkrótsza dno 
gia da Rosyi (Rząd czeski zamiary te gorliwie po- 
wera i- tak np. umożliwił ,praskim 'tangom" wysia
nie specyataego poćągu z wzorami przemysłu 
czeskiego do najważniejszych centrów handlo 
wych Wschodu na Bałkan, do Ju^cbiawii, Rumu
nii, Łotwy i Ł d, Podobne tendencye w  ozimy i 
w cz^SKkn przemyśle maszynowym i żelaznym. 
W ceiu nawiązania stosunków gpecyabiie % Rosyą 
powstał z dniem 1 stycznia b. r. w przemyśle ma
szynowymi czeskim zwązefc firm przemysłowych, 
obejmujący: Skodę, /Jednoczone fabryki maszyno- 
|ve Skoda, Ruston Brumowsky Czesko-morawską 
fabrykę maszyn, Kolbem, Laurin i łOemont, Ba- 
cher, M&feher -Umrath [Kóyariik-WIcilierle mogą
cy dostarczyć wszystkie;. .możl|iwvch maszyn i na 
rzędzi od najibaidziej sko-niipliśkowanych do nad- 
i\>stszych. Organiżacya tego zwąztou poiega na 
tan, że w mietjsce dotychczas istniejących odręb- 
ąyęh biisr eksportowych w każdej poszczególnej 
otm-ie, ppwstaAo zborowe fomro eksportowe, które 
ic-ćnpic e wszelk e spiawy złączane z eksportem 
sałatwia. Ta wspólność polega na tern, że zwią
zek ten- tworzy zagranicą zbiorowy wspóhie przed 
1 'awdotel dwa i jako taki© stworzył biura swoje w 
i Mcu państwach sąsiadujących z Rosyą, pnzede- 
.wszysfkietn w  (Rydze, i uzyska! cały szereg za
mówień % Litwy, Łotwy, Estonii, Rosyi, skąd wy
słał ognomio zamów eria dfa Skody. Pizeiuysi 
żelazny (Praskie Żelazo, Wtlcowce, Gomiczo- 
l iukiicze) poszedł za fwmykfod-em przemy sra, ma
szynowego. Wystawy zbiorowe w Pradze i Presz 
i-iJłngftt, oto tókiż»- dowód jak poważiite społeczeń
stwo czeskie przygotowuje -się do eksportowej 
dz^telnośc, na Wtschód.

Polska nr estety, <łała s:ę uprzedzć w nawią
zaniu stosunków z Rosyą przez inme państwa. Gro 
■r oam, że staniemy się taka sanną oazą guSiftodar- 
szą, jak jesteśmy w świec e oazą polityczną.

Dr. Kazimierz Thieberg.

;esteście anormalni. Któryż mężczyzna nie jest 
takSm szyfckobiegaczem miłosnym? Któremu 
(? c zdarzyło się, ofe strawiwszy jeszcze jedne
go uczuu a, gonić aa irjn-em?

Wletor: To bywa także n kobiet. Ale Wła
mie to, co u kidzł zwyczajnych jest zjawiskiem 
"ąjnrującem prze® tę wewnętrzną rozterkę ja
ką z sobą mesie, w  posltaci Don Juana staje się 
prostym objawem 'kabotyństwu, . stpontu tub 
nałogu.

Hellena: Ależ, Pa-rfe Wiktorze! Bądźmy 
szczerzy„. GdzSdż to Pfcfl widział tę straszną 
roztedkę u mężczyzny, któremu przychodzi 
nmenć kochankę?

W M or: Widujle się to na ikazdym krtśku. 
To w y t y t o  jesteście w  tych wypad .iadh bez- 
ti"zgięidne.

Helena: Czy tak? Przyznam Panu. że 
rpetwiełu mężczyzn takich spotkałam, Ale przy 
puśćmy nawet. Chce pan wiedzieć skąd srę bie 
rze -ta rozterka? Oto jest ona w yn^em  wasze 
go syba-rytyzmu, tak sybarytyamu, prostą dba 
Soś-dą o wygodę. Mężczyźni przyzwycaaiają 
i$ą d'o kochanki, :j;ak do nieszkania Już jej z 
dawna nae k^chaiją. ale me mogą się zdecydo
wać na przeprowadzkę. To ty e  kłopotu, kószr 
■‘ów, adaifitacy'— A w dodatku, jakakolwiek no
w y lckafi jest ładniejszy, ale ten; <był dajmy na 
to, deple3szy, Tatoten ma zalety, które przewa 
żają na swoją korzyść, ale > dawtny oie był dla 
aw- twactofei *  ic N O fe  s »  ha

U R lad  h an d low y  pobRo-rum uńsK i.
Wywiad z wiceministrem p. Strassburgercnu

L^ów, 22 czerwca.

Krrżys^iąc z pobytu wfceminiisitra 
handlu i przemysłu p. Strassbnrgera we 
Lwowie* współpracownik nasz ,K§3f U- 
prorw g.c o szereg info-rmaoyi w sprawie 
traktatu handlowego Połyki x Rumunią.
O-ta uwagi p. wicemins>u«.:

Bawię we Lwowie przejazdem, jako członek 
delegacyi międzym-nisteryalinej jadącej wprosit do 
Bukaresztu', gdzie zabawimy około dziesięciu dni, 
poczem znowu przez Lwów powróćmy do War
szawy, oczywiście już z dokladnk iszemi mfotrma- 
cyan^ o traktacie.

■— Jak daleko sprawa postąpiła?
—  Jag- wiadomo, ootychczas bawiła nrędzy- 

nśmsteryarna komisya rathuóska w Warszawie, 
gdzie rozpoczęliśmy ukladaniie traktatu handlowe 
go. Omówiliśmy go już prawie w  połowi-© w  War- 
szawit, resztę załatw^rrrj w BukareoZciie, gdzie 
też nastąpi- sfinalizowanie i ostateczne obopólnie 
podpisanie traktatu handlowego.

.—  Jalre on przynieść korzyść Polsce?
—  Traktat uregułuje prze de wszysfkiem kwe

sty ę handlu transWawegO’, sprawę praw obywatel 
sfcioh Polaków zamieszkałych w Rrmuni" z jednej 
oraz Rutrmn ów zamiesztafych w Polsce z drugiej 
strony .Uregulują cały kompleks kwestyi komorni
ka cyjnych, sprawę dostępu i zużytkowania por
tów oraz tranisiftu pot tewego w  RuounH. Traknait 
gwarantuje iFolsce największe uprzywilejowania 
handlowe, zapewnia wolny handel Polsce w Ru
munii i dąży do tego; by jak najmmćj tm/arów re» 
glementować.

—  Co my dajemy Rumunii a co m a  nam?
—  W  pierwszym rzędzie będziemy do Ruimi 

nij eksportowali naczynia emaliowaiue, prednkita 
w lókienouczo i w groby żelazne a wzamian za to 
■dostaniemy z Rumuthi żboże.

— Na jaiki czas zostaje traktat zawarty?
— Na czas nieograniczony, .jednak za trzymie> 

sięcznem wypowiedzeniem, które jednak, nie *uOŻa 
nastąpić przed upływem jednego roku.

—  Jdki będzie następny -traktat?
—  TrakUt z sowiecką. Rosyą.

Reklama — sztuka ?
(Korespondencya własna „Gamety Wieczóricej“.)

Warszawa w czerwcu.
Zacznę od „polity cznego“ aforyznra>: „Poiska 

zdąża do centralizacyi“- Rzecz prosta, żc owem 
centrun jest Warszawa i w niej ogniskuje s ę ca
le żyd© Polski noweś, w  n.ej się poczyna i ku niej 
spływa z naszych bujnych kresów. Jest to zape
wne w chwili ofoeanęj korzystne, bo jednoczące, 
czy jednak i na pizyszłość życzyć by naieżało 
takiego skupienia w stolicy?

Oto pytań e, które pragnę rozsur jygnąć w  jo- 
dpej, najbliższej mi dziedzinie t. j. w sztnoe.

Warszawa jest mastem niespuMcofnem, ner- 
wowtm — .miastem poćp echu Coś się tu ra,ik em 
rodzi wielkiego, jasnego a już z nastaniem mroku 
przemi ja, zmień a s i  w barwie i fimnie. Nćma 
tu czasu na zagłębanie. na piacę soŁdiią -i trwałą. 
Równoczesn e bowiem z talentem rodzi się chóro- 
b? w,a ambcya sławy lak natrycMejszej i j?-k naj
szersze zataczającej kręg. Sława na dziś rozgło
śna i oszałamiająca. Stąd ów iście amenAańsk. 
sysiem rekiny, zastosowany tak niesmaczare do 
sztuki.

dizie rozstać raz na zawrze. To, co Pan nazy
wa szJacbetnuśdą serca męskiego, wypływa u 
Was' 2 prostego egóznru. Gdyibyścae bowiem 
wtedz'e1i, źe to nowe mieszkamko podactać bę- 
dżl e wszystkie zalety, jakie miało dawre phis 
swoje własne., me wahawbyśde się asni chw*>
I  z  przeniesieniem. Ale jest to zaws/e ryzyko. 
Nigdy m‘e można przewidzieć, jak się będzie 
spało na nowem łóżku. Dlatego też n/a wszelk): 
wypadek staracie się tak długo zachować pra 
wo ffia îiu ipierwłszego, póle1 nie zaakl niaitj'ZO- 
unaliścle dę w dlniglem. aby na w&zeDkS wypa
dek nie zositać na bruku. Rzecz jasna, że 'postę 
powanie swoje motywuj ede przyczynami o 
wlelle wznioślejszemu

W ktor: Bardzo ml ^ę podoba teórya Pani 
o mieszkajnia.cn ii tokatoi ach, któiych iraktuje 
Paqi jeduA trochę w1 e,sprawiedliwie. -Proszę 
•■nie zapominać, że i 'kobiety bywają lokatorka
mi a mężczyzn, podnajomicami komórek serco
wych. To zmieni zairaz patni pogląd na te SDra 
wy. Czyż nigdy, wkłz-ąc zapłakanego, choćby 
już de 'kocbaaeao nawet -przez Parnią, chłopca 
u swych kolan, W chwili gdy go Pani' miała 
opuśdć na zamsze, tnć poczuwała Pani rerz- 
dz^alą cego śdlśnienia serca na myśl o 'boleści, 
jaką moi Pas® zadaje? Rzecz jasna i to jest e- 
TOiżm. Wszelkie wiapó^ćzude Dudzke ma swe 
źródło w etgobawH który na przykładzie bli
źniego ostrzega mas, źe i my moglibyśmy s!ę 

jZuateżć w tyciem położeni. Ale mów^ć o to-

Młoda, po vw>januia praca ducha n r e  z kopy- 
ta, mażaży po drodze bezwzględnie, byle dopaść 
urojonego szczytu Parnasu wśród okrzyków no<tr 
entuzyazmowanej gawiedzi. Że często następuje 
karkołomna katastrofa — czyż można się dziwić ?j

Ubiegła zSina była, rzec luwżiiiu^typowa, była 
sezonowym wyóc giem: Kto Pi ędzej u- celar Gnaty, 
więc barwami płachty afiszów Obwieszczających 
„W  ecaory ooezyi" poj godtaim": „Zapasy atletów 
humoru obu półkul", „Pijany statek", (tytaf pioc- 
matn Rimbeaudiaj JNowy wybuch śmiechu" ijdi 
Zwyc ęstwo rekordowe odni-uolla „Krakowska ka
taryn! a“, oblepiwszy mias+o kiłometnowymi pla
katami, poć nasłem ^Pam—barn" a wzywająca na 
swe wleczony słowami: ^Cryrykoni czak
ludizie ludzie “ (ibeŁ. Snteipunkicj-i). f^itę na wie
czoraoh poezyi mimo wysokich cen b łetów byty 
przepełnione pubilicznością, o której ktoś -dowcąp- 
ny pow tdzaał, parafrazując p. Młodożeńca: ^Pod 
ezo&znice oczomdleją — tamtatmnetwem rozwgjo 
ne“ . Atmosfera sal brzeniieima skandalem'. W y
gwizdano wiec ,,'Gieldlziarzy“ Tuwima, -obrzucono 
poetę wyzwiskami: „Zaprzanńec!". Zrobiono t*- 
mutt na w eczorze , JCotary n ra.fay v, mino grzecz- 
m-ego wezwana Jasieńskiego: baczność cftoyait 
Bruno Jasieński kichnie!" Pol cya naturalnie mer-

k! m egoiźinie, to tak jaldby ktoś' n s w f  ciągłe 
o przyciągafru ziemi liub mtenzyt swojją własną 
yrysokość od ppziomu morza. Jest faktem, że  
wśród różnych gatunków egofamu. ten, który 
nam sprawić, ból dobrowolne opusaczeoie ko- 
goś, kogośmy Hcoctial’, jest przecież najmczcSw- 
szy.

Hclema: Jest pan Jetfnak nidbońtsefewetBtńy. 
Zarzuć 1 Para przed chwilą kobietom, iż  takkh 
rozterek: o<ne woigóle nie przechodzą, gdyż są 
na to źa-nadto bezwzględne, a teraz jest Paw 
łaskaw supomować, że i ja mogłam odoztrwajć 
w żychj ldedyś coś podobnego.

Wiktor: O to calk-em coś IwnegO. Bezy 
względność Wasza polega na Waszem zbyt ra 
cyomalistycznem traktowaniu tej sprawy. Je
steście tylko żbyt koimsiekweńtiie Od cłiw*! kie 
dyście się raz na dany wyrok zdecydowały. 
Prośby łub ataki diawnego kochajnka mogą tyl
ko przyspieszyć wasze skoj-arzerie z nowy on, 
podczas gdy odwr-otirće: iroutek kcTety, jest 
dlła zdradzającego ją mężezj-zny- ^wiecznym 
wyrzutem i jeśli ów mężczyzna nań 
to widocznie ‘■stotuie nde było w  mocy; 
uczynić iraaczei.

(C  d. o.)
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I rozgłos był gotowy. Wag€<kfe kóo- Inale , pau-ęci ccząceś slą mtodziety. jujbt/wb. 
jfotety „ferłaryziyów1!, airoamachów pod tytuł ara ooecnie raowii^ po aojoto swój okres świetności. 
bb$ecuj®cym: „Gga“ , to tylko je®zcze jeden Ustcic Szkoła tu, dz ękii meatnci “cnwanej wprost ener- 
wawrzynu, to puszczeń e cazwiska poety w ob eg gi4 swej dyrektorki p. Niemej, owsłdie& jest zmów 
cd iPmsrt po Mokotów. A potem stropiony bczpo- pierwsza uczelnią tn rzyczna w naszem mieście, 
trzetnie eejzor-p. Sygretyński po katońsku trzeb ł Pierwszorzędne sity profesor akie, skupiloue w 
jnż w  tesde ipoezyi, -gnębił Boya § innych „j-odej- niej, mówi® samym dźwiękiem swegn nazwiska, 
rżany ab. !s® -rędctfrlS spiżową dla rozwoju, oJa talentu a-

WytiVem konieczności rychłego uzyskania j  deptów. Nauka idąca fo  fin3 nalr*rwainie!r7ych 
rozgłosu jest walśn e zrzeszeń e się, zwłaszcza : dążeń, usiąga, może osiągnąć swój oel łącząc w 
poetów, w  grupy nie powiązane zresztą z sobą . najidea-kriejszy sposób „url-e cum dnlci“ rozwói
ideą wewnętrzną, a 1; tylko trrtei esem. Tworzą się 
więc spófld z ograniczoną porętcą pod hasłem 'kul
tu wzajemnej adioracy, istne tajne związki rekła- 
my.« J-est to bezsprzecznie znamieniem epak:, w 
której stwierdzoną została słabość jednostki, za
równo w walce o byt matery&hry, jak » duchowy. 
Kooperatywy, zrzeszania, związki zawtłdiowe i o- 
statecznd grupy p sarzy, Jroetów malarzy. Przy
czepia się etykietę jakiegoś Jznm" i staje się po
tęgą. Poszczególne grupy wałczą ie  sobą sposo
bami najmniej etycznymi i wyszukanym1. Gryzą 
się, szarpią, niweczą. Silniejsze borą w monopol 
sztukę, obsadz&wszy placówki po dzemnikach. 
Słowo „krytyka" stało się synonimem reklamy. 
Nie nakćącycto do grapy przemilcza się albo nk 
weczy. Wobec drożyzny -książki, ogół n''e posia
da sprawdź auu na wartość pojawiającej się litera
tury i wierzy na siowo, tembardziej, żt taka „Kry
tyka" podawana test w formie łatwej, często do- 
WcipMej.
i Pisma Sterackie nr:e mające jeszcze poparcia 
prasy, i odrą się i upadają, lecz walczą wzajemnie 
Ido ostatniego tchu. Stoją więc zwarte szereg tir

wychowanków z rozwojem szkoły.
Poza tern szKOfa ma rroczyw'ste szczęśde do 

talentów. Z Instytutu Muzycznego wyszedł do
skonały pianista Pyszard Byk, tu kształcił się 
znany za granicą muzyk Jerzy Griinberg.

Dwa nowe, młodociane talenty zabłysły znów 
w tej szkole. Są to Juluś Chajcs j Lttsio jturtef- 
t-aub. Niezwykle muzykalni, zwłaszcza Chales, 
rozporządzają już znaczną technik®, ładnym to
nem. Diyskoiiałe prowadzeni prze*, swą profesor
kę, dyr. Niemmtowską zdumiewali: Chajes wy
konaniem koncertu Mozarta, Turteltaub koncertu 
Mendelsohna. Obaj grałS z erkiesrrą i rzeczy seto
we. Ich sprąwmość imtzyczmr®, nieomybaść mu
zycznej oryeifłacyi, pamięciowe ogarnięcie utwo
ru, wniknięcie weń swą młodocianą duszyczką — 
zasługuje na żywą adnńracyę.

Wzruszenie chwilami ogarniało słuchaczy ada 
jących sr'bie sprawę, iż dokonywaj® się -przed natod 
sprawy niecodzienne. Słuchano ze skupioną u- 
wagą.

Był tn  jednocześnie wieczór wielkiej ^asługi 
dyr. Niemeotowskiej, która talenty metyHko wy-

zbro”ioine w- ciętość p ór, tracące czas i talent na (dobyła na światło dzienne, ai-e niesłychaną tno- 
wzajeansie napaści. Wśró i  walk tych obniża się ; skliwością i sumiennością otoczyła, z przedziwną
pocziom, spaczają się talenty, lub też zastygają w 
berracbii wskutek zbyt silnego wyekspcmsowan;a 
się odrazu, byle tylko wyjść na ulicę, w  estradę, 
Aa półkę fcs ęgarską.
I' Nie wymieniam anfi grup, ani poszczególnych 
nazwisk dfe zaznaczeń a  właśn c natgminin-ości tych 
.ob(jlawów, w1 skutkach swych -nleobl -czaipych. Bo 
cłrwikrwo może to bawić, emocyonować — ale 
razu rat jest już widoczny i już niepokojący.

Niema to bowiem szczere’ pracy z pewną my- 
Śfą przewodniio niema idei choćby najbardziej 
przewrotowej, czy sk tajnej, lecz traktowanej se- 
ryo. Wszystko obliczone jest na efekt na wyja
skrawienie wtasnego Ja“ Bijiz się ogłupiały tłum 
W  łbach nie g erka lir. ość ą a bezczetaoicią, cyti.'z- 
mgm ii pornografią Wyjątki potwierdzają tylko 
regułę.
* Bi~k smata, — iktóry jest zawszę znam eu cm 
Mptadku w sztuce i dziś jest jedną z najgłówniej
szych przyczyn takiego stanu rzeczy, 
ł Bo przedłeż gdzieś na dnie leży wspólne, 
sto bezwi-edine dążenie do odkryć a nowych dróg 
dacha. Przyszły h staryk literatury będzie miał 
tradna lecz n ezmkrnie zajmującą pracę z nrze- 
dz'leraniem się przez tę hałaśliwą, -kupczącą po 
kra-uMkaisku masę, której maksymą: . zdobycie 
jozglosn, sławy bydejakie} na dzień dzisiejszy.

Mnł syma może wynikła z ntew ary w trwałe 
jutra. Bo njuże co jutro należy do kogqś w ciszy 
pracującego w k-^esowych zapadłych mśastecz- 
fcach, o którym krytyka warszawska ani słowem 
ne wspoimud, jako m-e należącym dn żadnej z grup 
do żadnej Loteryfci warszawskiego świata arty
stycznego,
k -  m

Z  l i  i.
WIECZORY KONCERTOWE LWOWSKIEGO 

' in s t y t u t u  MUZYCZNEGO.

Lwów, 22 czerwia.
Gazą niejako w pustynnem „życiu popiso- 

Wfern" jak możnaby określić każdorazewy kończą
cy się rok szkolny, były dwa wieczory urządzent 
przez Lwowski- Instytut Muzyczny. Wionął z e- 
atrady na której szczerzył zęby utnieszcz< ny za- 
gwyczaj w takich fazach fortepian, świeży, rozko
szny wiew talentu, mocy własnej — nie tresury, 
powiało wiosną -zdolności pięknych a prawdzi
wych.
pv jLwc-wskj Instytut Muzyczny zapisany, dosko-,

fun ę̂tnością rozwfja. Oby zachęcona wynikami 
swej prący nie zechciała wypuścić ich ze swej o- 
piejri, by inny a zawcz-esny kierunek nie spaczył 
jef tak świetnie lozwijającego się dz eła.

Prof, Moyreowiczowa przedstawiła nam swą 
uczenicę p. Marci ikównę. Doskonała nasza śpie
waczka, która jest równie d -skonałą siłą pedago
giczną, zasługuje na żywe uznanie. Gtos p. Mar- 
unkówny ładny, jasny, rozwinie się niechybnie z  
dalszą nauką'

P. Glasberg, uczeń prof Wolfstala rozporzą
dza dużym, ładnym tonem, gra z temperamentem; 
i z&służył na te szczere oklaski, ktćrenri go da-
TZCij|p. *

Nad orkiestrą i mło-dztutkimf pianistami czu
wał kapehrstrz Lenrer, czujlny i baczny, jak tylko 
on nim być umie.

Do młodziucfmycb artystów przemówił dyr. 
Walter, ć-qp!-o, serdecznie, wręczając im na pa
miątkę tego występu pierwszego książki i -kwiaty. 
Oby te wszystkie dowody uznania, zachęciły ich 
do dalszej pracy!

M. S.

z  dwia.
„JE N JU S Z ^.

Lwów, '22 czerwca.
Lubię reformatorów.
Każdy z nos ma pewne swoje nawyczki 

i zwyczaje, nieraz na pierwszy rzut oka dziwa
czne, ale niewątpliwie uzasadnione i zupełnie 
logiczne — przynajmniej ze stanowiska subjek- 
tywnego, Co wystarcza. Każdy z nas postępuje 
tak, a nie inaczej dla pewnych, czasem sobie 
tylko znanych, ale wystarczających i w gruncie 
rzeczy rozsądnych przyczyn. Niewątpliwie, jeśli 
się raz na iakiś czas nie przeprowadza rewizyi 
swych zwyczajów, można się „zastać*, popaść 
w jakieś wstecznictwo, zmanierować się, zdziwa
czeć, choć i tu nie możne potępiać, bo zdarza 
się, iż dziwactwo jest już jedyną formą bytowa
nia, możliwą dla kogoś, kogo życie przefllłro- 
wało przez różne pogięte i wykręcone przewody 
swych nieodgadnionych przeznaczeń — i w tem 
właśnie swem rzekomem dziwactwie, pociesz.iem 
nieraz dla oka drugich, dany człuwiek jest wła
śnie jedynie prawdziwy i normalny.

Dość na tem, że najgłupsze nieraz — na 
Oko — rzeczy mają swój logiczny sens.

Wtem przyjdzie ktoś — z zewnątrz — i „re
formuje**

— Zrobimy to taki
— Nie, par.le, tak to nie pójdzieI
— Ależ na całym świecie tak się robi!
— A tu to nie pójdzie 1 Nie uda sięl
— C.zemu ?
Tłómacz mul Jak gdybyśmy sami nra wie

dzieli, że „na całym świecie to się tak robi l* 
Jak gdyby on był pierwszy prorok, ten właśnie, 
na któregośmy czek-lii' — S- ôro tu jest Inaczej, 
widać nie może być tak, jak ,na całym świecie!

Pamiętam, raz gdz eś na stacyi tłum iudz: 
rzucił się do mego wagonu. Wagon miał dwoje 
drzwiczek. Ludzie biegali tam i sam, próbowali, 
szarpali klamkami, wreszcie hurmą rzucili się d 
drzwiczek po lewej stronit^wozu.

Nadszedł s!arszy pan, poważny, pewny sie
bie, su owo zmarszczony, pełen godności Rzu
cił okiem na tłum, walczący w pocie czoła 
w drzwiczkach po lewej stror.ie wagonu, w lot 
„pojął sytuacyę* i uśmiechnął się — pogardli
wie, wyniośle, z samozadowoleniem. Widać było, 
ie to jego najszczerszy uśmiech.

Przyglądałem mu się z okna wagonu i zro
zumiałem ten jego uśmiech. Mówił on:

— Co za głupie stado I Cisną się da jed
nych drzwi, jak barany, a nie widzą przed sobą 
drugich! Niech się tłumią, co mnie to obchodzi. 
Oni sobie tam będą kości łamali, a ja spokojnie 
i wygodnie wejdę do wagonu drugiemi drzwiami. 
Oto, co znaczy mądrość.

Nie śpiesząc się, z godnością chwycił zr 
klŁmkę drzwicz ek.

Ba! Zamknięte!
A nie przyszło temu.„jentussowt* namyśl, 

iż przeć e nie wszyscy mi/szą być głupi i że, je* 
śli już tak na łeb na szyję atakują jedne drzwi, 
to widocznie drugiemi dostać się nie mogli!

Z miną obrażoną „jenjusz* wmieszał mf 
tera  ̂ w atakujących.

Obrażony był nie na siebie, lecz na świat, 
za to, iż — rzeczywistość nie odpowiada jaga 
„jenjuszowi*.

Jakże to może być!
Tera-

______  NADE ttnWŁ______
B r. Ig n a cy  B a t t e r
ordynuje w K&YtfŚIC/, willa „KrakUS*, 11774

o ?  W Y m m m m u .
P *  T .  P r e n u m e r a t o r ó w  „G  

z e t y  W i e c z o r n e j "  i  „ G a z e t y  P o *  
r a n n e j *  p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E ,
w p ł a c e n i e  p r o n t s m e r a t y  z e
m i e s i ą c  L i p i e c  a  t o  t a m  p e w 
n i e j ,  ż e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t y  N O W E J  
w r a z  Z e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n t t j d a l e j  d o  d n . a  
5 -a o  L i p c a  1921 r., z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t - j y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t e w ę ,  w z g lą c in iw  

w y s y J K ę  g a z e t y .
Zwrierny uwagę na to, ie wyplata kwot 

wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest— dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — ;ak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na* 
główku.

U R O N I  H A .

Repertuar te-tru miejskiego
środa, 22. czarwca o 7.30 wlecz.: ,3-aly mZ* 

zur“ , onerętka.
Czwartek. 23. o 4 ipo.poł. „W  ogrodzie Jo* 

zmickimT, obrazek w 3 odsłonach z prologiem J. 
WJliidkiea, przedstaw'ehe eto dzieci, rządzona 
staraniem JBiałego Krz$ża“,



wOAZgTA W ŁCZm iSM  . 9*t £ ’

„Grwurtek, 23. o  7J8 w tocz.: JS u tg  BWPttte 
«n“ , c»n*re«kji i  I». Dorę fiefleu.

Piątek 24. czerwca o 4‘3Q popoL „W  Ogrodzie 
Jezuicki m‘\

Piątek; 24 czerwca o 7*30 wieca. „ ^ 0 b nad.
morzem" Stefana Grabińskiego, wyst® W. Bry- 
dzińskiego.

S'tota 25. czerwca o 3*30 popęd. P^raedsta-
wienie ku czci Hoowera".

Sobota 25. czerwca a 7*30 wiecz. żydówka" 
opera.

N edztesia 26. czerwca o 3 popoŁ. „TafranT fl-
Brydzińskim.

Niedziela 26. czerwca o 7*30 wiecz. „Willa 
nad morzem" wystyp Brydziósirega.

ie t t p  n i o S i  uli n n a
(mg) D«sacz. Jakoś nadprogramowo, jakby 

od niechcenia zaczął wczoraj wieczorem trapić 
nas swym zrazu niegroźnym atakiem i stopnio
wo zapalał się coraz bardziej do złośliwych wy
bryków. Wreszcie stał się zu >ełnie zdecydowaną 
ulewą, tworząc na ulicach rzeki i scawy, a rzad
kich przechodniów upodobniając do zmokłych 
na deszczu Kur. Ooy się na tyra występie skoń
czyło !

„W  Ogrodzie Jezuickim". Teatr miejski daje 
w  tt^ach 23. i 24. bm. t. jt we cawuietk * -w pią 
tek spec/alne przedstawienie dia dzśed i mło
dzieży wi<3ow^ska scenicznego pod tym tytu
łem, napisanego przez Janinę Ładę Walicką. 
Tematem v\iowlska są echa pauniętnych walk 
w Bstopadzie 1918 r. Całość arozaudiocwia jest 
soewamf, faistastycznemi z krasnoludkaan1. sce
ną w niebie itd. Mrzy-kę skomponował prof. 
Lesław Jaworski, tańce krasnoludków układu 
SL Faf^szewsk ego. Widowisko poprzedzi An
dersena JDziewiozyrika z zaipp‘(kami“ z Lusłtra- 
cyą nłłrzycżrtą prof. Jaworskiego. W 3?konaw- 
czytfami będą PP. Trapszo 1 Łozińska Przed 
Staw^ite urządza wespół z teatrem sekeya o- 
światowa Białego Krzyża. Jest to pierwsza pró 
ba ur^dżen' a w przyszłym 'sezonóe szeregu 
przedstawia) dla dzieci sztuk polskich autorów 
Wykonawcami będą przerważnfc dzieci. Przeto 
stawietńe rozpocznie się o gódiz. 3H pop/d.*

jFPZY BAjNDROWSKL

Jeszcze o strajkach.
(Wspomnienie z niedawnych czasów).

Lwów, 22 czery ca
Przechodzę codzień koło zamkniętych drzwi 

tawiarm.
Strajk kelnerów!
Ale czemu właściciele kawiarń strajkują?
Nie należę do gatunku „mieczyków kaiwiar- 

jaafflydh", ale mimo to odczuwam brak kawiarni. 
Niema punktu zbornego  ̂ nie wiadomo, gdzie ludu 
szukać.

I mimowoli myślę o strajkach.
Niedawno temu — strajk w zagłębiu nafto- 

wem, teraz znów straik kelnerów, mówi się o o- 
wento; iirycfa innych strajkach...

Wciąż ktoś szarpie i wstrząsa aparatem na
szego życia, y/ciąż czyjaś ręka złe śliwa błądzi ipo 
Śrubach, śrubkach, kółkach i klapach naszego rae- 
dhnrznsu i to zamknie coś, to znów otworzy, jak 
gdyby próbowała* jak gdyby szukała w nSn du
szy, najważniejszej, utajonej sprężyny.

Jak dotąd organizm nasz — mimo swych rocz
nych wad i braku precyzyjności — wychodził z 
tych prób zwycięsko. Ktoś, trawestując dawne 
„Polska nierządem stoi", powiedział, iż anarchia 
ratuje nasze państwo przed zamachem komuni
stycznym. Trudno .zdemontować mechanizm, któ
rego niema. Są to oczywiście .paradoksy, dowci
py. W  czem inniem leży ta siła niezłomna, która 
wskazuje, iż naród sterroryzować się nie. dą.

Ale mimo to te strajki niepokoją mnie i draż- 
pŁw bo przypominają roi ohydną strajkową epikę 
g czasów Kiereńskiego.

Ti« Kanna m - “tafru W™. rak1 do
noszą z Jcms* vi j . Krynicy', &akopBues& etc. wy
stępy Adwentowicza, których tnrraee rozpoczął 
uledawuo. cieszą się steJtrdoneni umai em. Pomi
jając \jl t-Lą wyńjkoĄ ruty wuSŁab-JŚĆ JJL Kwol 
Adwottowvi.cz, <res.ia zespołu jak pp. Żrojewska, 
tpe&ia siły. toagiczoei, Stanecka, lÓ totsz-Okorn oka, 
CucjCC. akt. Mcrzewskj i &l. umie się Trybon.'* do
stroić do pek «rm igry 2uakc*mtejo rrtysty tak 
iż prxewybom> dramat Roretty JŃf^acajl raf- jak 
i świetna fcomedya T eutontogo „Brzydki Ferran- 
te“ gnane praez ten zespół — fcaią cs®ft*c Okłada
jącą się »m stn_«- artystycanych wrażeń.
cpraesArr® ł jpszej strawy duchowej pobłezsność 
zapałna też szczeble sale teatralne nie szczędząc 
hucznych oklasków zespołowi.

Walne zgromadzenie Zur. Związku Otera-
tów Polskich odbędzie się w niedzielę, 26 buL, o 
10.30 pnzed południem w  lokalu „Gazety Lwow
skiej" a następującym porząoicetn dżiamymc 1) 
Zagajenie prwwoć^jczącegai. 2) Sprawozdanie 
sekretarza. 3.) Sprawozdaide kasowe i komisyi 
rewizyjnej. 4) Wybory członków wydziału i ko- 
nńsyi rewizyjnej. 8) Wotee wnioski. W nuże gdy
by oa oznaczoną porę nie zjawiła się dostateczna 
flośó członków, tego samego dnia o godzinę no
żni#’ odbędzie się drugie walne zgromadzenie, waż 
no bez względu na ttcabę zebranych. Osobne za 
pncw.etńa rozsyłane o »  będą.

K ut0 PrajjOw® Poselstwa Polskiego w
dze. W  związku i  przeprowadzaneml na p4© 
cówkach rechikcyami, dotychczasowy Q «P®e 
cF* Affaires Poselstwa RzccaypospoKei w 1 la
dze, p. K. Jordan Rozwaóowsfid został powi>- 
ławy do słażlby w  Cerrtrat, a kieruwiifctwo Po 
setettwa w Hadze oŁjąi dotychczasowy sekre- 
taa'/i Poselstwa, p. Kazlmierz P a p ^  jako Char
ge d‘ Affaires a. o.

Podjedzenie Rady p»*ef<*łef odbędre stę jutro 
23. bm. o 6 wiecz. w sań posiedzeń Rady miejskiej

2yd°wscy uchodźcy wyrażają po ttfą&ą za to_
iąran/cyę rządu polskiego. Przedwczoraj i wczoraj 
jak już o tem donosiliśmy, toczyły się we Lwowie 
obrady delegatów żydowskich, irdhto-dźców ® U- 
krainy. W  obraidadh, w ktorjcb wzięło uazial oko
ło 20 delegatów z różnych miejscowości Małopol
ski, poruszono szereg spraw natury czysto organ; 
zacyjnej i ekoavcmicznej. a na końcu uchwalono ifr 
zotacyę wyiażaj^ęcą rządowi potekiemu na tęce 
geu/aratnegu delegata dr. GałeoHęgo najgorętsze

Kto wówczas nie sarajLcwałł
Strajkowali kolejarze — to na tej Biffl, te na 

tamtej. Strajkowali tragarze kolejowi, którzy od
mówił; wyładowania żywności ze stojących na 
dworca towarowym wagonów. KJ9ÓW rue mhbt co 
Jeść, a na dworca siały setki waguaów ze zbo
żem, cukrem, owocami, które roakradano. Straj
kowali konduktorzy tramwajowi i dorożkarze — 
trzeba było molami obodszió. klmóstww 'łudzi, nró- 
szkających pod miastem ksb za m:astcni —  a tram 
waie kijowskie drcierały do stacy leżących dwie 
godziny jaądy za miastem —  nie mogło dostać się 
do swych biur, przedsiębiorstw czy sklepów. To 
znów jsasiferajkowłJi stróże. Przestali zamiatać uE- 
ce„ sienie, schedy, nie- y-zwclalii aa noc —  w tych 
czasach! —  zamykać bram i nie pilnowali ich też. 
Bramy musiały być otwarte, zaś stróż kładł się 
spać! A  równocześnie zastrajkowała służba zakła
dów elektrycznych i miasto zowiat0 bez światła. 
Było to |v lecie. Na ulicach leżały kopy nieczy
stości, tak samo i w podvóraacfc, w sieniach, na 
schodach. Uprzątnąć ich nie można było ni.; 
wolno! Strajkujący nie pozwalali. Ctcieii całe nda 
sth unnrzcd w brudzie i błocie,- pokalaó nieczysto
ściami, zgnębić ewentualną zarazą — włamania
mi bandytów, którym wszys^de bramy stały o- 
twer^m i którym usłużni funkeyomaryusze i robo
tnicy zakładów ele'ctrjrcznych gasili światł?.

Wciąż stratowali kelnerzy — jednakże te 
strajki były nitpojmiarate i nieproduktywne. — 
Wszyscy wiedzieli, że kelnerzy zarabiają znako
micie, a oprócz tego —  że się bez nich meżna ó- 
bejść. Z natury rzeczy publtezność najczęściej z 
kelnerami stykająca się bezę ośrednio, znała dobrzz 
ich poziom ums^łowy, nieraz rozmawiała z nimi 
i wiedziała, c-o myśleć.

pt*tó*ewmie zs tofetocyę; b jah ą noąd eósmó 
dę de bekditonyidi sscłekłsitrówi x LBcraJgy.

(—) Pochpowaty dzień. W  tramwaju! $3 
wczop^’ przed poladcfem Omrfiry Banach! f̂caoP 
z iSeasmt iMary! łlumenink 595 ink. PoszKodow w 
na wczas St^cstrzo ł̂a kradzież, kieszonkowca przy 
trząmaiM) £ cddano w ręce po-łłcy arnta. P .zy ŝ aa 
wadBon- m a® pchoyę znuesdofj prócz zkr&dztcatts 
kwoty Hninedhtkowel Jtczcze portfel r  822 toL i 
trzy metry sukna popaeh^ego, pochodź :cego z -kra 
dzieży. —  Również -wczoraj przytrzymano na go- 
r.ąc,.m aczyricn kradzkźy 154«tniego Leona: 
Beihz btćry skruu z  łdesned Fairi UucMiartt 
20Gb mjk. Poszkodowana edebrdła c-3! sprawcy jera 
dzieży tySco jeden banknot 1000 m., gdyż 'dragi 
udało mu się podać ewym kotegem, którzy ziiie- 
s£- — Pr^ygiZymanych kieszwnkcpwców m , razie 
z^mbaięto w aicsztach porcyjn^ JtL

SOMUW1KAT7,

Poisk’,, T owan./fttw0 PUitoU,ofcżne m  Iw o
wie. Dzilś ■ 22 bm. odbędzie się wydtezka dla zwie 
dzenia b sawiarn mlegskiej i zakładów państwo 
wyefa dla bbróińd drzćwa na Perseakówca. PmAż 
zborny: (Przystanek kolei fclekuryczarej, wćg oś. św. 
Zofż JRułaskiego, godz. 4 po poi.

Z psin. taatu-, Im. H. JuJctaaaL W  pryw. gMm. 
reałotsn im. H. Jontena we Lwowie odbyła się 
pierwsza matura pad przewodnictwem p. Kaihate- 
raa E&asza, Wizytatora szkół śre^^toń, wl dolo 14 
czerwca 1921. Ze zgłoszonych siedmitt ałrrtarym- 
tów św/aiecctwo dojrzałości orrzym il:  Bcjyńssi 
Adam (z post dóbr.), Boziewicz Stanisław (z pest 
cdtą,), Diamand Zdr:sław (z post dóbr.), Diostow- 
ski Józef (z post cda3.), NaliTk iY&dijjpfcbd (x pur 
stępem edajJ, Nedray r  eczysław Jk y x L  dffitjt 
Oieśków Jarosław (z post dobr J.

Wato© Zehra^b Lwcwis! fego Kola Lk l Kchłkt
Po? fcid, (Kuitf ct Utywatefbfti Po&k^ Dóbędań 
sfę 24 b. m. o 5- tej popoŁ w mkału Ligi, pL Aka- 
demickj 1 I. p. WPanie członk inie raczą się jawić 
aai czas oanaczoiny, gdyż w lazedwiyna razie w 
myS statutu w pćł godziny później zostanie o- 
twsrf.uł diiigte Walne Zg^omadŁente,, L ó t  Ły 
każdej ilości zebranych ezsłen1' ń, pnawcmocnie 
obradować będz e. Osobnych z*i*rsiszeń skę aśe 
rozsyła,

ftaraa fat Tadeusza Kośclasatl we Lwowie,
uL Gwemidkiego przyjmie na snok szkolny li&l

Ale p u m  przyszły strajć Jesascac dziksza.
Wspomnę, jako „curtosum" strajk wfeicrycat- 

nydi żołnierzy w1 pewnym szpitalu y crskowym. 
Otóż chorzy urządzili mityng, który (Ocbwafił ja- 
dnomyśtaie, iż należy u a i/\ b u»ast nrz - «ć*ŁŁ i 
wszystkich lekarzy i ich pwrJ jcnlkó'W a natornhoł 
leczyć się systeraem szeregowca Baranowa.

A oto w  się stato w żłóbku" zwsmsżwaj ®u- 
bemiałnego, w szpitalu dziecięcym. C-ęóć marook. 
niań i służby szpitala zasiratrawtia —  dla nzj- 
skaasra teprzycb warunków miteryahiyah, łj. żs. 
dająo takiej samej płacy, mieszkań i wiktu, jaki 
miał tfyrekior sagńtala. Te® strajk włóki się p&baz 
kilka miesięcy. Maaufki i mańki nie db&ały toń kar- 
irtić aabi przewijać dziezi, które wskutek toco do
słownie umierały z głodu, łub rniły w ośeczysto- 
śdach. Steajku“sci! ur**n u i maikj ale poawabiły 
nawet na wyniesietmie zwłdk unELlych dzieci a 
ta.! tak że rozkładające się już tropy leżały w a z  
z żywemi dziećm . Strażujące nie dcpuścily do 
■pney tych, które chciały <‘iieck«n przyjść z  jjr> 
mocą, skatem czego trzysta ródnowir1. Hdwie
ście dwadzieścia dwoje dzieci' starszych zosału 
zupełnie bez opieki..

ip.-oejsę sobie wyobrazić, co się tausiałę ćzh£  
\r  tych sala-ch, gdzie biedne, głodne i płaczące na 
leństwa bezradnie błąkały się wśród trupków roi 
kładejącydh się, wśród dzieci płacraeych w osta- 
teczaem stadymn rozpacz^wej żał ści, wśród nie 
mowląt zanoszących si-ę łkaniem na śmierć! Al 
się wreszcie w  to wdały władze zahromły roz- 
włściecconyia hyenor,i przeszkadzać tym, które 
pomódc efceały-. I wówczas do sipitałaj do dzie
ci prołetaryatu, do tych podrzutków, opuszczo
nych przez strajkujący .rroletaTat, chodr ły panie 
'■* burb*azarl j ^teS^encyi JrijopyskJej,—  j. cpe k®r-
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4 1922 aa wycfcowsfltó&w samfeJscawTcłi uam$ó>w 
szfóS śre*Mch za .ponnafną oęjłatj 2000 mk. mte- 
steczoie. fWaunriKśeaii przyjęcia postęp w nattce 
tkctory i zachowanie się d-cfore. Ftadanra, zacpatrzo 
no tt świadectwo ubóstwa i świadectwo szflrołne 
% drngiegio półrocza, wnosić należy ć»> Zarządu 
Bursy do końca b. m.

Zakład naukowo-wyohowewczy dla ocie- 
mnśełych dzieci we Lwowie ui. św. Zcfii I. 31 
przyjmie bezpłatnie od 1 września b. r. ciemne 
dzieci w wieku od 4—15 lat na naukę i wycho
wanie. Szczegółowych warunków przyjęcia i od
powiednich druków udziela Zarząd Zakładu ro ’ 
dzicom ubiegającym się o przyjęcie owych 
dzieci. > - - -  .

j święty na cześć Ameryki ] HerbMrfta Hgoycl
ra. Wobec nadzwyczajnej pomocy, jaką Stairy 
Zsedartcsonc Ameryki i Wielki Ich Obywatel Her
bert H-over udzielają od lat kilku dzieciom cal-ei 
Pioiaid, tRreyydyura miasta oLcąc <tać wyraz głę
bokiej wdzięczności, urządza we Lwowie 26. Omtł 
*tt«łczystość na cześć Ameryki, i Herberta Hoove- 
ra. Posiedzenie Komitetu Obywatelskiego obcbo- 
łdowego, pod kietrownictwem p. prezydenta Neu- 
maana, odbędzie się 22 bm. n 5 pctpoł. w ratuszu. 
Komitet zaprasza na me wszystkich interesująr 
cych się akcyą pomocy dzieciom.
£*■' Obsługa obywatelska a George‘a na Gortnjy
Śląsk. Komitet Obrony Kresów Zachodnich we 
Lwowie potwierdzał odbiór kwoty 39.400 trik. ze
branych dnia 19. bm w  wstanracyi Hotelu Gewr- 
jge*! przez obsługujących się gości — na cele Gór

Śląską I składa' serdeczne podziękowanie 
wszystkim ctffeffodawcom.
i S?%gr©gacya Kupiecka we Lwowie złożyła 
w  UwovflsS£m Komitecie Obrony _ Kresów Za- 
chcdródh kwotę 281.071 mk.. 224'kor. austr. 1 
15170 lei, aa cele Kómośtąslkie, za co Kon$tet 
isjWada; serdeczne pwdtó^knfwonfe. v >  
i V •*' li > K Y »• . ...

na elsrpląeych na m iąEshs
trwsser inie znane ze swej skuteczności kapsułki fraa- 
aslde *  U r »  * ?: ? y  75 a  z laborat. Dra Lw prlh *® ®  
r Paryżu unajdują się w  sprzedaży we wszystkich 
• , ■ aptekach i składach aptecznych. 1 2 6 8 8

t -7~ tir

Po zamknięciu numeru.
Z SALI SĄDOWEJ.

■Y V

u śty  maleństwa i przewijały i opiekowały się nie
mi —  one, prześladowane i systematycznie gło
dzone.

Zaś od czasu do czasu zrywały się w tetn 
wszystk‘em strajki zecerów. Naisrirataie, każdy 
ęfcrajk domagał się nowej podwyżki, ale dawno już 
wiedziano, że fwentiadze nie grają tu żadnej roli. 
Srio o ostateczne zgubienie błfftuazyi, o to, aby 
ona1 zupełnie już nfe wiedzaalai, co się dzieje, aby 
tńe mogła się paroeuroifeć ze sobą zapomocą zwy 
fciej, jnfe&cy stycznej wymiany zdań. Ta burżuazya 
B*e była bynajmniej słaba i ostatecznie miała pe
wne seanse jakieś takiej obrony. Największą iej 
siłą jest intaSgencya i świadomość, do tego jednak 
niezbędna! jest prasa. O tem wiedziano —  i to sta
le niszczona Bez dzienników, bez Mornracyi, bez 
knatrki mieszkańcy wieffićego miasta stawali się 
bandą, stadem ślepem, nic me wiedząct-m i z iktó- 
rem można było robić, oo się podobało. Każda 
prcwokacya, każdy gwałt, każdy teanor musiał 
się odać, bo nie było możności zapobieżenia mu. 
'Jedną z największych trudności broniącej się 
warstwy łndoośd było zorganizowanie jakie] ta. 
Hej służby informacyjnej. Już nie szło o walkę, 
tle przynajmniej o to, aby wiedzieć, co grozi i 2  
której strony.

Żyjemy w czasach szantażu. Wymuszęrie sta 
to się powszechnie przyjętą bppnią wałki. Czy Aw- 
gficy j ironi nasi przyjaciele nie stosują .do nas o- 
twarcio tego środka? Rosya zawsze była łdasycz 
a? cenią szantażu —  a rosyjskie metody stają 
ste dẑ ś to i ówdzie modne. Należy pamiętać o 
tem, że słabych nikt oszczędzać nie będzie. Biada 
maztgajom I niedołęgom, bladą krótkowzioczinym 
ł lekkomyślnym. j y v v - «  - v v : ■* r » y 
I X  V > * > t  r. \ V  >

1 OWAŁTY I jRABGNKL >
Lwów, 22 czerwca

uaroczóna ub. miesiąca dla powołania szere
gu nowych świadków, rozprawa przeciw Piciro- 
wi Derkaczowi, Michałowi Burce i Jamowi Xene- 
cie, oskarżonym o to, że w  d. 7 bitego 1919 za
dali gwałt otficyałowi Tymoteuszowi Szpumie, w 
celach rabunku, przyczem tak działaj że ten od
niósł ciężkie uszkodzenie ciała. Nadto akt oskariże 
nia zarzuca im cały szereg innych rabunków i 
kradzieży, oraz znęcanie się nad jeńcami.

Do rozprawy, która będzie trwała 4 dni, po
wołano 21 świadków.

Trybunałowi przewodniczy r. FMa, oskarża 
prok. Guertler, bronią adlw. dr. Link, dr. Wołoszyn 
i: dr. Mandes.

•Po odcryterrin aktu osJcarżtenia, rozpoczęło się 
przesłuchiwanie oskarżonych.

o d n o w i ć  p n e d p U t f !

Czas Mtnowtf przeslplatel

Z e  ś w i a t a .
Olbrzymi pogrom murzyński w Stanach Zje
dnoczonych. — Pogrzeb wodza indyjskiego, 

zabitego we Francyi.
Lwów, 22. czerwca.

„Times* donosi z Ameryki:
Dnia 2. czerwca wybuchły wmieście Tulsa, 

w stanie Oklahoma, zaburzenia uliczne, które 
w krótkim czasie przybrały charakter zaciętych 
walk ulicznych. Na przestrzeni przeszło pół mili 
(ang.) spalono w dzielnicy murzyńskiej domy, 
przyczem wielu murzynów spłonęło żywcem, zaś 
około stu rozstrzelono.

Powodem zaburzeń była — jak zwykle — 
napaść murzyna na białą dziewczynę. Murzyna, 
oskarżonego o tę zbrodnię, aresztowano i zam
knięto w więzieniu. — Wieść o tem natychmiast 
rozeszła się w dzielnicy murzyńskiej z dodatkiem, 
iż biali, zgromadzeni przed więzieniem, zamie
rzają aresztowanego złynczować. Wobec tego 
murzyni uzbroili się i gromadnie udali się do 
więzienia.

Tam oba obozy zaczęły się kłócić i wy
grażać sobie wzajemnie. Naraz biali poskoczyli 
do najbliższego składu broni, którą rozebrali 
między siebie. Padło kilka strzałów, rozpoczęła 
się powszechna strzelaniną i murzyni, naciskani 
przez białych, zwolna cofnęli s ę do swej dziel
nicy. Około północy biali wtargnęli do dzielnicy 
murzyńskiej, gdzie podpalili wielki dom, w któ
rym ^obwarował się znaczniejszy oddział uzbro
jonych „czarnych*. — Kiedy na miejsce pożaru 
przyjechała straż pożarna, nie pozwolono jej pra
cować. Około godziny 2. nad ranem podpalono 
znowu kilka domów.

Przez całą noc leżały naprzeciw siebie łań
cuchy strzeleckie białych i czarnych. Murzyni 
bronili się mężnie. O świcie rozpoczęła się no
wa walka. Samochody, pełne zbrojnych, otoczyły 
dzielnicę murzyńską i w krótkim czasie slupy 
dymu strzeliły z jakiego tuzina drewnianych do
mów. Biali zabijali każdego, kto się pokazał w ich 
oknach lub drzwiach.

Następnie dwa oddziały białych atakowały 
czarnych od południa i od północy równocześnie. 
Przypuszczono szturm do drewnianego kościoła, 
w którym zabarykadowało ałę około 50 murzy

nów. Atak trzy razy został złamany, wreszcie kto# 
podpalił kościół, który spłonął doszczętnie wraz 
z obrońcami.

W dystrykcie Tulsy ogłoszono stan oblę
żenia.

r  v p

Wśród żołnierzy amerykańskich, którzy pod
czas Wielkiej Wojny padli na pobojowiskach Fr|ń« 
cyi, był też niejaki Albert Grass, czerwonoskóry, 
21-letni naczelnik dakolskiego indyjskiego szcze
pu Siuksów. Obecnie zwłoki jego przewieziono 
do Ameryki, gdzie je pochowano na Świętej Gó
rze (Holly Hillj. Podczas obrzędu pogrzebowego 
członkowie szczepu odtańczyli taniec Słońca — 
uważany przez Siuksów za święty. C*)

E f t o a o i n i s t a .
Wiadomości gospodarcze 

Izby handlowej i przem ysłowej w e Lwowie^
Lwów, 22, czerwca.

Zniesienie reglementacyi handlu. We
dług oficyalnych wiadomości, jakie otrzymała Izba 
handlowa i przemysłowa, Rada Ministrów na 
jednem z ostatnich posiedzeń przyjęła projekt
0 zniesieniu reglementacyi handlu. Dla ochrony 
przemysłu krajowego względnie dla zapobieżenia 
wywozowi najniezbędniejszych artykułów będą 
ułożone dwie listy, a mianowicie lista towarów 
zakazanych do przywozu i lista towarów zaka
zanych do wywozu. Towary nie wymienione na 
jednej z dwu list będą mogły być przewożone 
względnie wywożone bez żadnych ograniczeń
1 bez osobnych pozwoleń. Rozporządzenie od> 
nośne ma wejść w życie w ośm dni po ogłoszę * 
niu, wobec ęzego należy przypuszczać, i t  lik wi
du cyc urzędów przywozu i wywozu rozpoczną 
się już w miesiącu lipcu.

Podwyższenie agia celnego na towary 
o charakterze zbytkowym. Monitor Polski nr. 
128 z 9 czerwca 1921 ogłasza rozporządzenie, 
na podstawie którego dopłata ąwalutowa (agio) 
do zasadniczych stawek celnych została podwyż
szona z 1.900% na 14.000% (mnożnik 150). —  
Pomiędzy wymienionymi w rozporządzeniu arty
kułami luksusowymi znajdują się także artykuły, 
których nie można podciągnąć pod miano zbyt
kownych, jak n. p. mydło toaletowe i lecznicze, 
samochody osobowe, motocykle, parasole itp.

Targ szwećzki. Począwszy od roku 1913 
kupcy i przemysłowcy szwedzcy urządzali co 
roku duże targi, których powodzenie zachęciło 
rząd i odpowiednie sfery do urządzenia pono
wnego Targu i w roku bieżącym. Targ ten od
będzie się w Gothenburgu, w czasie od 4—10 
lipca pod protektoratem rządu i przy współu
dziale wszystkich większych przedsiębiorstw 
przemysłowych i kupieekkh Szwecyi. Targ taki 
daje możność zapoznania się z całokształtem 
produkcyi szwedzkiej.

Wystawa rolnicza w Rumunii. W dniu 26 
czerwca br. otwartą zostanie w mieście Lovrinie 
(w Bana ci e) wystawa rolnicza. Po informacye 
oraz żądania zarezerwowania mieszkań na czas 
wystawy należy się zwrócić do Sekretaryatu 
Związku Rolniczego w Temeszwarze.

Obwieszczenie licytacyi. W celu sprzeda
ży około 3220 m3 drewna jodłowego i świerko
wego bez różnicy jakości i grubości, a’ więc 
drewna użytkowego i opałowego na pniu w zrę
bie oddz. las. na „Za horbem" w tylickiej czę
ści nadleśnictwa w Muszynie odbędzie się dnia 
6 Hpca 1921 o godz. 11 rano w kancelaryi Nad
leśnictwa w Muszynie publiczna licytacya za po
mocą ofert pisemnych. Główne werunki licytacyi 
są do przejrzenia w biurze lwowskiej Izby han
dlowej i przemysłowej w godzinach urzędowych.

Przyjązd konsula Polskiego w Marsylii 
do Polski. — W ostatnich dniach czerwca lub 
pierwszych dniach lipca br. przybędzie do Pol
ski Dr. Nieduszyński, kierownik Konsulatu Rze
czypospolitej Polskiej w Marsylii i udzielać bę
dzie sferom interesowanym Informacyi co da 
stosunków handlowych między Polską «  Mamy*



Nr. 5890 „OAZETA WIECZORKA* i

Są, P^łwJnłową Francyą 1 koloniami francuskła- 
m1. DtJeń, gocfeina i lokal, w którym p. Dr. fVo 
dusryńskl będzie przyjmował Interesantów, bę
dzie wkrótce ogłoszony.

PoUks>braiviljska Spółka handlowa. Ce
lem ułatwienia stosunków handlowych r.Jędzy 
Polską a Brazylią zawiązuje, się w Warszawie 
Polsko-brazylijska Spółka handlowa jako spółka 
akcyjna z kapitałem zakładowym 100,000.000 M., 
przyczem zostanie wydanych 200.000 akcyj po 
nominalnej wartości 500 Mp. Kierownictwo pra
cy organizacyjnej przyjął na siebie Dom Prze
mysłowo-handlowy „K. P. Guerąuin, inł, 1 Ska* 
przy współudziale członków Komitetu organiza
cyjnego w Warszawie, Wilcza 10, m. 7. Tamże 
udziela się bliższych informacyj, tudzież przyj
muje się pisemne zgłoszenia akcesu do spółki.

Adresy firm zagranicznych pragcących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską. „Pol
ska Spółka handlowa" w Sao Paulo w Bryzylii 
(adresi Uniao Commercial Poloneza Saturn* 
Sao Paulo — Rua Caninde nr. KJ) zgłosiła swą 
 ̂rtow&Sć wejścia w stosunki handlowe z kupca

mi w Polsce. Po bliższe informacye należy się 
zwracać wprost dc po wyż zej firmy.

JiroRtfta g$or!owaj
Zawody lckko-atl etyczne o mistrzo

stwo Polski na rok 1921.
Lwów, 22. czerwca. 

Program zawodów w lekkiej atletyce o mi
strzostwo Polski na rok 1921, które odbędą się 
w dniach 13-go, 14-go i 15-go sierpnia 1921 r., 
każdego dnia o ęodz. 4 po południu na boisku 
L. K. S. „Pogoń" we Lwowie i

bieg na 100 m., bieg na 200 m., bieg na 
400 nu, bieg na 800 m., bieg na 1500 m., b 'g
na 5000 nu, bieg przez płotki na 110 m., bieg
rozstawny 4 z 100 m., bieg roztawny 4 x 400 m., 
skok w wyż z rozbiegu, skok w wyż z mi jsca,
skok w dal z rozbiegu, skok w dal z miejsca,
trój skok z rozbiegu, skok o tyczce, r*ut dyskiem 
oburącz, rzut dyskiem dowolny ręką, rzut oszcze
pem oburącz, rzut oszczepem dowolną ręką, 
m it kulą oburącz, rzut kulą dowolną ręką.

Ogólne postanowienia.
Zawody odbędą się według przepisów P. 

Z. L. A. W zawodach mogą brać udział tylko 
obywatele Rzeczypospolitej Polskiej. Zgłoszenia 
należy przesyłać pod adresem Polski Związek 
lekko-atletyczny Lwów, Sadownicka 80. Termin 
tgłoszeń upływa 5 sierpnia 1921, godz. 18. Wpi
sowe od zawodnika bez względu na to, do wieUi 
punktów Łtanuje 100 Mkp. należy przesyłać pod 
adresem Adolf Z i mm er m im, Lwów, Rynek 12 a.

Nagrody w medalach dla pierwszego, drugiego 
i trzeciego. Minimum starcują^ycb Jo każdego 
punktu czterech, „ przeciwnym razie dany punkt 
zawodów się nie odbędzie. Niezależnie od na
gród za os jgnię e pninirai, odznaki, względnie 
dyplom/ P. Z L  A. Biegi rozstawne odbędą się 
o ile staną do startu trzy drużyny. Zawody od
będą się bez względu na pogodę na boisku L. 
K. S. „Pogoń", Lwów, za rogatką str ĵską. Bie
żnia 400 m. długa, żużlowa, skocznia również 
żużlowa.

o ;• w.
8go września odbędzie się pięciobój klasy

czny (bieg 20J m., bieg 15011 m., skok w dal 
z rozbiegu, rzut oszczepem dowolną ręką, rzut 
dyskiem dowolną ręką) o mistrzostwo Polski na 
rok 1921. 2 października b. r. bieg naprzełaj o 
mistrzostwo Polski na rok 1921 na 8000 m., 
jednostkowy i drużynowy (drużyna najmniej z 3 
zawodników należących do jednehu klubu). Bfii- 
sze postanowienia na dwa ra esiąct przed odby
ciem się zawodów.

Obława po^cyjna na prowincyi.
Osaczony bandyta popełnia samo- 

bójstwo.
r Lców, 22. czerwca..

(T) Rozwielmożniony w ostatnich czarach 
bandytyzm w powiecie bóbreckim zniewolił po- 
licyę państwową do urządzenia obławy, która tym 
razem dała dobre rezultąty. Specyalnem zada
niem obławy miało być

przychwycenie niebezpiecznego bandyty 
Tadeusza Czecha, który 12. stycznia b. r. zbiegł 
z więzienia. W międzyczasie popełnił on mor
derstwo , oraz szereg rabunków we wm Roma
nowie, będąc postrachem tamtejsze] ludności.

Zarządzona przed dwoma dniami obława 
przy pomocy wojska, przetrząsnęła całą okolicę 
bóbrecką, a w jednej z piwnic w Romanowie 
znalazła poszukiwanego Czecha. Bandyta 

wid*ąc się osaczonym 
i nte mając już możności ucieczki, w obawie 
przed grożącą mu karą,

zastrzelił się ■ rewolweru.
Drugiego bandytę, towarzysza Czecha, zdo

łano przychwycić i odstawiono go do sądu, zaś 
trzeci kompan zdołał umknąć.

Czech wymierzając sam sobie spittwiadH- 
wosć, uwolnił wreszcie mieszkańców powiatu 
bóbrcckiego od ciążącej na nich zmory.

Na srebrnym ekranie.

20 000 mil pod wodą!
PREMIERA W KINOTEATRACH: „KOPER

NIK* I „MARYSIEŃKA*.
Lwów, 22 czerwca.

P e w ^ e  f ir n y  w y w o łu ją  ju ż  p r z e d  tero  sen  
s a c y ę . O d c zu w a  -się to  n a tych m iast w  a tm o
s ferze .

Już w  w es ty b u ta  na <0n®o p rz ed  r o z p a c zą  
e fem  p rzed s ta w ien ia  tłu m y  łudzi o M ę g a  k a s y  
fc-Eoteajtralne. W id o w n ie  n a tło c zo n e  do  osta t- 
r i e g o  m ie jsca .

KSc d zżw taego ! Fi-hn z a s w u j e  na to c z e 
kan ie i na  ten z ą c h w j t.

G m a i p e  fan-taizye V e r  n ogo  ju ż dtawo przeJd 
rftoriS tPuew anfea i tej ło d z i .podw-ouaej, k tó ra  w  
c za s ie  waKk eu rope jsk ich  zsadziw-ta ś w ia t  p rz e  
c zu ła  d ą żen ie  i w ym aLazczość d o d a  ludizkjiego. 
W  je g o  p 3 w ‘eśc i ibyfa op raw a  ta  fa n ta s ty czn a  
iraófw czas a m ó w io tta  dok ładn ie . D z fećn d  będąc  
CzyltaUŚmy tę  p o w s ś ć  z  p ło n ą cą  tw a r z ą  —  
d z iś  s ta w ia  tsfe nam  na ekran ie.

P d d w ó r  m o rsk i w  g ł ę b ia c h  oceanu  k rą ż ą  
c y  w y w c h i je  z d u m ie je  i lęk  tern w ię c e j iż  n*e 
im a  « o  o s zc zep  an* o g ień . K a p ita n  N e m o  
w r a z  z e  s w ą  z a ło g ą  w  ło d z i zb u d ow a n e j -przez

tfefefe, k r ą ż y  la to  c a fe ,p o d  w p d lą j Ą  w n ę 

t r z e  te j ło d z i u rzą d zo n e  cu d o w n ie . la k 4*  o c z y  
cM d flW -ck za  m ia ł V e m e !  B o  w s z y s tk o  w  Btej 
u rząd izooe ak  jak  g d y b y  d z ień  d ź is  e jb zy  op i
s a n o ! P r z y g o to w a n a  p ś s t  i  to rp ed a  na d z ień  
z e m s ty ! D oża t e g o  c z e k a  kap itan  z  tęsknotą . 
Z ły  b o w ie m , c h y t r y ,  p r z e w ró t  Ty  cz łow fe fk  z a 
s z c z y t ,  Z łam a ł m u caiłe ż y c ie . K « i  »tan  N e m o  —  
to  k s ią ż ę  io d y is k 5, ndeiszkał w  oodn ym  pałacu , 
m ia ł okochem ą hunę i  c ó rk ę  1 rJTadł je. Z ły  c z ło  
w*’ek  i scWI m a  żon ę , cadkę, d z W ę  k iku irasto -
1-etnłe rzu c ił na w y s p ę  sam otną. Z  m-edsta z po 
s iad łoś  d  s w y c h  u c iek ł k s ^ ż ę  -by j^ k o  kap itan  
N e m o  p r z y g o t o w a ć  s w ą  zem s tę .

A  tam na w y s p ie ro s ło  d izewc.zę m i^m e ł c u  
dzikie.

A  łódź płynęła, dokota  ulejl z  tał w
c e m ,  o  k tórym  n ic rre  w iedztaia.

A ż  nadsz edł d z e d .
O k rę t n iekczem nika 2 te a jd o w v  się na m orzu  

a  na t r n  d z ięk i zb iegow i n iezw yk łych  oko liczno
ści) oódfca kap m < a. Zakrga demos, kapitanow i, co 
to  z a  okręt i  k ogo  w ie z ie .

Kapitan c z y i .  ra cze j książę za trząs ł się ż  ra
dości. (Nadeszła chw ila  pouacbunkai O k rę t p łyn ie  
oafcpo-kojn c j —  pew ny, ż e  d o  portu z a w  a  e. O d y  
w tem  t r a fd g o  torpeda ! K łę b y  dym u wybuchają, 
słup o®Q'a w zb ija  się opd  niebot! O kręt plonie, a 
w  nhn gin ie nikczemnik!

Unatowana có .iia  księcia 1 łe } ukochany, k tó
rego  n a  ru s zc zy  poznała  —  State pnzed obPczem  
ksaęcia. Uszczęśliw ioitty pozuaie W  n  ej stracone 
(tefeci,fł

OGŁOSZENIA

E i jg ł ” stenografistka z ukończonym kursem handlowym 
pc-Ezukuje odpowiedniej posady. Zgfoszen’ff Ecole Re
formę Pańska 14, od 11 — J i 4— 6. 12896

K O P K O !  S P R Z E O Ą Ż i

Dom parterowy dwufrontowy i p-ioela do sprzoC.t.iia. 
Kurkowa 1 i . 1L p., drzwi 14 od 2—4. 12892

Kapuje powieści pol-dis, francuskie, memieckia c-raz 
ks«5go»biory „Lektor" Mikołaja 23. 9010

Dachówką, biacLą poeynkow«rą do kryoń dscM w po
cenach zniżonych poleca „Pilot*, Lwów, Batorego 4.

Kam ienie młyńskie francuskie oraz p a t e r a w a 'e ^ ,  
ksspry oryginalne, tui hlny, motoiw po eouem  konko-
rcncyjnycn poleca „Pilot", Lwów. Batorego 4. 118S7

Elektryczne m otory na prąd lwowski od pół do 20 koni, 
z natychmiastowi, dostawą, oferuje Inż. O. Piotrowski, 
Pańska 11. 12824

M AŁŻEŃSTW A

M łoda , wykszLńe< r  zamoiąp wdówka, t L ó h l y  po
znać poważnego paua na stanowisku cywilnorn lub 
wojski wem Chętnie oficera inwalidą. Cel matrymo
nialny. Zgi. kze- s do Admiu. „Gancty Poronnej 
J ieieny H .’  . ___________________

R W l W ł

Inżynier K. odbierze ważny dla niego list, z adresem 
Bea. 12787

Kapiąc, właściciel realności szukp pożytrtki półtora 
miliona Mk. na hipoteką realności, da 10 pro ^ Wia
domość u dra Alojzego Krausa, adw, katk We Lwewls 
pl. Maryacui 6 i 7. 12893

Analizy grafologiczne okreś aląc- ćboiakter i wii ści- 
wośoi dot, czących a  5b z ich pisma przo: rowadza 
medyem t «  I te »pata Zborowski SloilsłBwi
Lwów, Zielona 5, II. p. Normalna ISO Mk., szczegó
łowa 300 Mk. 12895

W mi-jdcOwi le i kąpielowej rastonra ya pensyoaatowa 
natychmiast do wydzierżawienia. Konieczne zscayols
i taokrywe na 54 osób. a^assesia pod J ła t s w i^ .

Z sa jan tyra  tch^m śledzoeu, następejące po 
sotbę ob ra zy . O dsłondo s ę  zittamtonym, zacbwiy- 
conym  oczom  duo m orskie -wraz ze swernii tajemi- 
u icam i, ■wytfertomi zazdrosnej tom' o-d-wagą -oiKąsic 
tona film ow ego . Cłra-iejv s ię  w  v  eczy-stysm r o d w  
roślinj- morskie, w y ra s ta  koraJ —  tułą s:ę  w y s e pM  
gąbek, a  dokoła nich p e łw o ry  m orsM t ra z  w ra z  
ttk&zują się, iby rozsrcoząó .waJk-ę ze sobą, o fw fe e  
pcfftiy opłato ją  cia ła odw ażn ych  murków. O lśn io
ne oko  nie w fe , gdhste .przedtem spoirrzeć na te  te
ks .oguody, oceanu, c zy  aa  tę dai jego  na ktorei 
d r ż y  ipm pura zachodu, c z y  ma tę  łód ź tak m ajesla1- 
tyczn ie  prującą -glęfcżnę w ód ,

Ftołiiateraan w ię c  tej sztuk? nie są1 w ta śc łw il 
Indzie en* x h  i-osy —  m orze  jest tn oiśrodSkeuj aik- 
cyJ i łód ź  i  od  nich -z trudom ty lko o d ry w a  ®ifl 
o k o ! A  g d y  zgaśnie św ia tło  rta. sretornymi ekranie, 
ża l agaTtak iż 'już stę skoń czy ł ton. cod!

N le t jp io  stars5 m?złcosz”w&ó się. będą, .tyrrt o - 
briazem,. zechcą  g o  w d z fe ć  ' po-wirmi: —  jfrttodzi, cl, 
k tó rz y  już V e m e g o  znają — _ł scdS, katany tesacaa 
aż tait: dafmue czjrtać nie anfieją.

T a k  (piękaieJ bajki nie opow ie '-m zadnia r fa n a . 
Św ietlana, urocza ba jko ! jesteś stokroć jeszcze  bat 
dzie j u rocza !

Nocą,



r & r r r  w JbAZcT \WćęiOkM** H*. 3890

d o s z u k u j e m y

trama stolarskiego
ob.iynanych desek sosnowych 1 świerkowych 
we wszelkich grubościach, laty, belki i kan
tówki, materyai dębowy, olszowy i btkowy. 
Sl®g§fri®d5 & C©« Handel drzewa.
Właść. J fM iES  S C H R E I  E R , P o z n a ń  III.

ul. Mickiewicza 34. 12730

mm
p t e M I S P E  S-

sK^adane, c h o d n ik i  p o r -  
tyary. kapy,
C E BBATY ,  ra a S e ry e  na
pokrycie mebli, EW .,8ra€0, 
t «5 P © ty  i t. p. 12717

W E IS S »  Lwś®, r.M5’ iilas l

Mi mrnkt w Q s!e l
jia zimę, ora* do młócki i dla przemysłu w Biu» 
pie wę£łowem J A N A  MIKU iT. tfSK lEllO ,

we Lwowie, ul. Kilińskiego 1. 12350

jvno£na jedynie przez pismo w Polsce „FOR ■ 
TUJIA'. Redakcya Kraków, Rynek głów. 11.

Numer 2 Q  jeąt wszędzie do nabycie i 
ma stacrac*' Kolajoe-ych. 1285C

KORPORACJA Gospuutiio-restaaracyjao-Siryak.Tska
we Lwowie, Rynek 28, l 'v87Ł

*awi*daraia, że z dniem dzisiejszym na mocy obowiązu
jącego su>tutu korporacyjnego — otworzyła

Baro poSredt; letcra pracy,
IW lo ar'a korporaeyi. — Przyjmuje zgłoszenia i udziela 
bezpłatnie pracy pracownikom kelnerskim codziennie od 

godziny 10-tuj do 1-szej w poi. i od 5—6 wieczorem

E K L A M A
ful M  H i i migi

lEkm leli kubiki
znajdą natychmiast zajęcie. Zgłoszenia w kance- 

laryi hotelu George’a lub Bristol. 12897

Miejski Zakład Aprowizacyjny we Lwowie.
Sprzedaż cukru i mąki kukurudzianej,

Na karty cukrowe na ćzsrwiec sprzedawać 
będzie Zakład Aprot.ńzacyjny asygnaty na pobór 
cukru PP. Kupcom rejonowym dziel, I., U., III., 
IV. i V., w piątek dnia 24. czerwca, zaś PP. 
Kupcom rejonowym dziel. VI. i PP. Zarządcom 
konsumów w sobotę dnia 25. czerwca. PP. Za
rządców zakładów uprusza się o przybycie do 
kasy Zakładu celem wykupna ai ygnat w ponie
działek dnia 27. czerwca. Cukier będzie sprze
dawany w racyach po 40 dkg. na osobę i cena 
w detrilicznej sprzedaży wynosi za racyę po 32 
marek prócz kosztów opakowania.

Zarazem nadmienia się że sklepy miejskie 
sprzedają bez kartek mąkę kukurudzianą po cenie 
16 marek za 1 litr. 12901

m p o t  i uiściła w o n
■ nóg; rąk i pach znakomici* usuwa i eapo- 

biega im powszechnie znany
U D O R Y  JST “• »

W pudełkach z sitkiem, wyrobu farmae. 1 boi’. , Apt. 
K O W A LSK I* w  Warszawie. Sprzedaż w aptekach, skła
dach apt. i perfumerySch. Sposób użycia dołączony do 
każdego pudełka. — Hurłowna sprzedaż. Przedstawiciel
stwo n i Lwów i Vsch. Małopoiske f. „O zon*. Hurto
wnia materyałów aptecznych Lw^’ r, Kołłątaja 8, rów
nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolaach i Ska i Apt.

Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. J2357

W O D Y  M 5H E j ł M .N E  
„ V S T A ”

w  P A S T Y L K A C H

h r a K ó w ,  R y n e t ó  1. 2 2 . 
L w ó w ,  L i s t o p a d a  72,

Orzeźwiająca woda ./ kapsułkach na wzor G iesshhblerrl

PżJCBfi! w  d o s n u  8 w  ( i ^ d r ó t y  I 
Ż Ą D A J C I E  w  l o K a ! a c h  " ę n
„ T« 7 i ri ? A “ OIosslsiiiilsFd m Kapsułkach.

Prócz tegó w yrabia pastylki zastępujące wody:

F R A N C I S Z K Ą  J Ó Z E F Ą  

H  n n y  a d . y  T a n o s
i t. d. polecone przez powagi naukowe. 12878 

Bo M ięc ia  tjjlk y w aptekach I droguarycch.

w  m ie ś c i e  p o w " a t o w e m
(bezkonkurencyij na K o r z y s t n y * .  K  w  i r a n K a  ~h  

d o  o d s t ą p i e n i a .  ,2398
Zgłoś ze-i a pod: .ZAKŁAD *, do Uittr* "

SCHERERA, Pasaż Hansom na 9.

B IL E T Y  WSTĘPU
"v \ r i j e l ą z s K a ^ ł i  u o  f ^ O O

RACHUNKI w kslaikech oraz Inne M I
PO L E C A

D R U K A R N I A  I. J A E G E R A
WE LWCTWIE, UL. SYKSTUIKA L- 33.

P r z y m u S ®  r ó w m la i  s a m ó v i « n i a  mat u rsza llt io  r o b o ł f  d r u k a r s k i® -

&
Ważne dla wyjeżdżających, 
na letnisko. Wypożyczalnia 
k-iążek ,Vita* Lwów, Pa- 
-%ż H ' osmana 8, wypożycza 
jednarazowo killea tomów 
na znacznie zniżonych wa
runkach. Knpajem- książki 
ket Je] treści oraz cale 
ksłfgmrbiory. 12441

f
t a l i ,  sli i unit
o br abiar ki

( t  5h '4 f ,  S ch łH Ie r , B la c k m a n r ,  P o le s i)
ZSO © ł Ł ł a c w  Krakowie i Warszawie.

(FRORIEP, WUTTIG, MAF- 
FAI, VOGEL, UNGCP).kompletne urządzenia

dos‘arczyó może zaraz 12905
■•••" | y A  M  I M  M  przedsiębiorstwo dla dostawW Mi 9  i  *  rządzeń iB a ^ e ^ y c h ,

K Ł A K Ó W , u l .  F lo ry a tb sk a  31,
B9 "  O F E R T  /  N A  Ż Ą D A N I E ,

Śląska Raflnerya Olejów MineraSnycii
poszukuje z d o l n e g o ,  zupełnie samodzielnego

TARYFEUA
z długoletnią praktyką w dziedzinie taryfy kolejowej, 
uzdolnioneho do prowadzenia oddziału taryfowego. 
Wchodzą w rachubą jedynie starsi urzędnicy kołkowi, 
władający biegle językami polskim i niemieckim tak 
w słowie jak i w  piśmie. Nieżonaci mają pierwszeń
stwo. Oferty w językach polskim i niemieckim z po
daniem wyczerpującego curiculum vitae, znajomości 
języków, ew. stenografii i t  d., oraz referencyi i warun
ków, należy skierować do Adnrnistracyi „Gaz. Wiecz.* 
pod „d ląska R^finerya O le jów  M ineralnych *■. 12900

Irdiy molor „Sn” fi Hf
n a  b e n z y n ę  i  b e n z o l  w  d o b r e m  s t a n i e .
i S p ó ł R a  s t o I a r s K a ^  B c i e o b ó w ,

IlaUAdm  «SndlU akcyfnal 
- - -• An toś* ‘

wydawniczej* Redaktor nacntm J Ł  B-4Ł«l 1 KAJTAOL1A.
4, serm» 4  OdROn*

ajtłb*o* redaktora nas*. JEK$X » **mm MAUiAU*Ł r'


